
WE77------ ------ —-------' ^Bhf'rzypomntjmy: sleneczne lubelskie lato 1944 roku, 
t* * Powołanie PKWN. Dużo nadziei 1 — przed nami — 
| trudna droga budownictwa socjalizmu. Trudniej­

sza — niż zdobycie władzy.

Z okazji Lipcowego Świę­
ta wręczono wysokie od­
znaczenia państwowe. Na 
zdjęciu: grupa pracowni­
ków HiL i współpracują­
cych przedsiębiorstw po

• dekoracji
Fot. J. PODLECKI

Powiadamy: ostatnie 27 lat — to była epoka. Za­
mknięta i niepowtarzalna. Tak głębokich przemian w 
życiu naszego kraju — społecznych i gospodarczych — 
nie przechodziło żadne pokolenie w okresie lOOO-letniej 
historii

I to jest prawda. Podobnie, jak prawdą jest, że w trze­
cim dziesiątku lat władzy ludowej w Polsce, w grudniu 
na VII plenum KC, a potem w lutym na VIII — zapo­
czątkowaliśmy nowy etap w rozwoju kraju.

Jego synonimy: wzmożona praca; wyścig inicjatywy 
społecznej. Rzadko notujemy tak radosny i symptoma- 

. tyczny objaw — pytanie zadawane sobie przez tysiące 
Polaków: jak nadążjć za kierownictwem, 
za energicznymi posunięciami part ii i rządu?

Zabraliśmy się ze zdwojoną energią do pracy. Dosko­
nalimy mechanizm społecznego 1 gospodarczego zarządza­
nia krajem.

Mamy — pełne ręee roboty.

POLSKI LIPIEC
lat temu Huty im. Lenina jeszcze nie było. Na­
wet w projekcie. Wspólnie z radzieckimi żołnie­
rzami. żołnierze polscy, wracali dopiero do domów,

mając w pamięci Bramę Brandenburską w Berlinie i za­
tknięty na Reichstagu czerwony sztandar.

Rozpoczynaliśmy nowe życic, pracę, budownictwo — 
które miało trwać wiele, lat. Mówiliśmy wówczas: War­
szawę odbudujemy za dwadzieścia lat. A socjalizm, to 
cel — do którego trzeba dochodzić więcej lat. Ile? Jak 
długo? — Nikt właściwie nie wiedział. Ważniejsze, że mo­
gliśmy organizować po nowemu rzeczywistość...

Dziś, absorbuje nas troska o to, jak lepiej gospodaro­
wać. Jak efektywniej wykorzystywać cenny kapitał ener­
gii. inicjatywy i aktywności ludzkiej fermentujący po 
grudniu. Dobra praca wszystkich ogniw społecznych i go­
spodarczych — od dołu do góry — to nas absorbuje.

Związek pomiędzy dobrą robotą, a poprawą poziomu 
życia i zaspokojenia potrzeb społecznych — jest dziś dla 
każdego oczywisty.

Każdy zakład w Polsce, nie tylko w rachubach kie­
rownictwa partii i rządu, ale i nas wszystkich, powiniefi 
być terenem inicjatyw, aktywności, świado­
mej odpowiedzialności i kontroli społecznej.

Porządkujemy nasz dom, politykę personalną, normu­
jemy pojęcie obowiązku, jaśniej precyzujemy co k a ż- 
d y powinien robić. Wiemy, że niczego w Polsce nie 
można dokonać bez kierowniczej roli partii i umocnienia 
pozycji klasy robotniczej, rozwoju demokracji robotniczej 
w zakładach.

Patrzymy na nasze piękne osiedla. na przemysłowy 
krajobraz Nowej Huty. Powstało to wszystko w po­
nad dwudziestoletnim okresie. Pokolenie nasze nie 

marnowało czasu. Nie przeciekał on nam bezpłodnie 
przez palce. . . ‘ - , -

Fot. J. PODLECKI

22 .
Lipca 
załoga
HiL 
wita 
w poczuciu 
dobrze 
spełnianego 
obowiązku

ROZWÓJ 
HUTNICTWA ŻELAZA 

I STALI
Wg ocen Międzynarodowego In­

stytutu Żelaza i Stali hutnictwo 
żelaza będzie się n adjać na świę­
cie ze średnim rocznym wzro­
stem produkcji 5 proc. Przy tym 
wskaźniku produkcja stali w 199C 
r. powinna osiągnąć około l.SSfl 
min ton. Wydajniejszy rozwój 
przemysłu hutniczego nastąpi w 
takich obszarach jak: Australis. 
Południowa Azja, Afryka i Połu­
dniowa Ameryka.

|PISMO ODZNĄCZONŁ ZŁOTĄ OOZNAKĄ M KRAKOWA
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Odinaczeniti rfle hutników i budowniczych HiL

DZIŚ

w numerze:
■ Rodzi się 

koncepcja pa­
tronatu — str. 
Ł

■ Wspom­
nienia z lat 
walki — str. 
4.

■ Spacer­
kiem po zdro- 
wie — str. «•

• Sportowe 
Igrzyska Mło­
dzieży — str. 
I

"t to jest nasza duma, głęboka, w tym I duma nowo­
huckiego obywatela. Niezależnie od „błędów czy wypa­
czeń”. sootykaryrh w każdej historii, stworzyliśmy pięk­
ne dzieło — POLSKĘ LUDOWĄ!

ROMAN WOLSK!

NOWA LINIA TRAMWAJOWA f '
Jeszcze kilka dni temu, gdy 

roboty wykończeniowe prze­
biegały pełną parą, nikt z po­
stronnych obserwatorów nie 
wierzył, że już w przededniu 
Święta Odrodzenia nowa linia 
tramwajowa zostanie uroczy­
ście przekazana do eksploa­
tacji.

Za ten czyn słowa uznania 
należą się załodze PPB HiL. 
— generalnemu wykonawcy. 
Realizując zobowiązania pod­
jęte w styczniu br.. oddała 
nową linię tramwajową na 5 
miesięcy i 10 dni przed ter­
minem.

Swój poważny udział w

Kto otrzymał 
odznakę 

„Zasłużonego 
Pracownika 

Huty im, Lenina"?
NA KONFERENCJI SAMO­

RZĄDU ROBOTNICZEGO, 
która odbyła się dnia 15 bm. 
przyznano 75 pracownikom 

pracach ma również załoga 
DIM-u, która w zrozumieniu 
potrzeb naszej dzielnicy — 
poprzez szereg „męskich de­
cyzji” — w sposób istotny 
przyczyniła się do szybkiego 
przygotowania terenu do dal­
szych prac.

Nowa linia łącząca pl. Cen­
tralny z Cementownią (inwe­
stycja za 28 min zł), w zna­
cznym stopniu odciąży do­
tychczasową trasę do kombi­
natu ułatwiając szybki dojazd 
do pracy robotnikom zatrud­
nionym w wielu wydziałach 
huty (g) ...... ... ;

naszego kombinatu odznakę 
„Zasłużony pracownik Huty 
im. Lenina". Oto pełna lista 
odznaczonych.

Stefan Gołąbek, Tadeusz 
Makowski. Jan Szybowski, 
Roman Wojtoń z P-30, Ju­
lian Boczarski, Stanisław Ga­
bryś z P-40, Józef Cieszyński 
z P-50, Tadeusz Strychalski. 
Antoni Burdak. Marian Lo-. 
ranty z P-60, Tomasz Bonek, 
Jerzy Oktawiec, Bronisław 
Witkowski z P-61, Wacław 
Jaszczuk, Zygmunt Jakubow­
ski, Stanisław Kopeć, Jan Py­
ra, Stanisław Tabor z P-62. 
Roman Łukasik, Kazimierz

(Dokończenie na str. 2)

W przededniu Święta Odrodzenia 
uroczysta KSR w HiL

Wczoraj, w przeddzień Świę­
ta Odrodzenia odbyła się w 
HiL uroczysta Konferencja 
Samorządu Robotniczego. Ze­
branych powitał przew. KSR 
I sekretarz KF PZPR tow. 
J. Nowotny. W obradach 
wzięli udział sekretarz KW 
■XO»yZZZ><XZZ»XZZyXZZZZZ:

Następny numer 
„Głosu“...

„.nkaże się w kioskach w 
sobotę. 31 lipca. Czytelnicy 
znajdą w nim m. in. rozwiąza­
nie konkursu „Hutnicy na zie­
lonym szlaku“ oraz listę osób, 
które wylosowały nagrody.

Zespół kubański 
w Nowej Hucie

Miło nam zakomunikować 
naszym Czytelnikom,- że -w- 
aniach 29 i 30 lipca, w hali 
Garaży w Nowej Hucie o 
godz. 19 odbędzie się b. atrak­
cyjna impreza. Gościć będzie­
my 40 osobowy zespół estra­
dowy kubańskiego radia i te­
lewizji Ritmo de Cuba, wraz z 
piosenką - i sporą porcją... 
egzotyki. Radzimy więc już 
teraz zaopatrzyć się w bilety 
wstępu! ., -

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
J. Gruszka z Huty Zygmunt. 
M. Kucharski i R. Wedegis z 
Biprostalu oraz inż. A. J.cb- 
kowski, inż. Z. Maniak, R. Pi- 
tuch, H. Wartaiski, W. Zie­
liński z Huty im. Lenina.

Złotymi Krzyżami Zasługi 
udekorowano: T. Czarnojan- 
czyka ze ZHŻiSt., J. Jelonka 
z Biprostalu, S. Walczyka z 
■Zakładów Wytwórczych Ma­
szyn Elektrycznych w Żychli­
nie oraz H. Grobosia, M. Ka­
czmarczyka, R. Kowalskiego, 
J Fintę, .1. Leiątka, J. Lich­
nowskiego, J. Nieciaka, J. 
Zgałę z Huty im. Lenina.

Ponadto 27 pracowników 
HiL i współpracujących przed­
siębiorstw otrzymało Srebrne 
Krzyże Zasługi, a 4 Brązowe.

Również min. budownictwa 
przyznał za pracę przy budo­
wie i wznoszeniu III kon­
wertora 43 pracownikom Od­
znaki Budowniczych HiL. na- 
lomiast' Rada Narodowa m. 
Krakowa odznaczyła 17 hutni­
ków złotymi i 9 srebrnymi 
Odząakami za pracę społeczną 
dla m. Krakowa,- a KSR Hil. 
49 zasłużonych hutników wy­
różnił Odznaką Zasłużonego 

PZPR tow. J. ł.oś, z-ca przew. 
RN m. Krakowa dr J. Skiba, 
sekrearz KD PZPR tow. J. 
Bronjck, przew. DRN Nowa 
Huta T. Górski oraz przedsta­
wiciele przedsiębiorstw i biur 
projektów współpracujących 
z naszym kombinatem.

’ Okolicznościowy referat wy­
głosił ’ przew. OR NOT HiL 
tow. I.. Kowar. Podkreślił on, 
że w 27-leciu jakie minęło od 
wyzwolenia naszego kraju 
przez Armię Radziecką i Woj­
sko Polskie naród nasz doko­
nał ogromnych przeobrażeń. 
Przykładem ich jest wybudo­
wanie Huty im. Lenina, która 
obecnie spełnia wiodącą rolę 
w polskim hutnictwie.

Niemały wkład w rozwój 
naszej ojczyzny wnieśli hut­
nicy — leninowcy. Z roku na 
rok coraz wydajniejszą pracą, 
dobrze przyczyniają się oni 
do umacniania siły gospodar­
czej naszego kraju. ’

W uznaniu zasług z okazji 
Święta Odrodzenia i za wkład- 
pracy włożony przy budowie 
wielkiej jednostki stalowni­
czej, jaką jest -III konwertor, 
Rada Państwa przyznała 51 
pracownikom wysokie odzna­
czenia, którymi udekorowali 
odznaczonych zrca przew. RN Pracownika HiL. 
m. Krakowa dr J. Skiba i Dyplomy'i nagrody Jubileu- 
przew. DRN inż. T. Górski. szowe — za wieloletnią nie­

naganną pracę w hutnictwie 
otrzymali — z okazji 40-lecia, 
pracy w zawodzie hutnika — 
K. Dyba i W. Przybyła z P-64, 
a za 35 lat pracy M. Mazur­
kiewicz i S. Szczepkowicz.

11 innych pracowników H!L. 
nagrodzono za 25-lecie pracy, 
w hutnictwie, (now)

I*
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Odwiedzili hutę

Przebywający na urlopie w naszym kraju, sekretarz KC 
KPZR Konstantin Katuszew, odwiedził Hutę im. Lenina. 
Nasz gość zapoznał się z niektórymi wydziałami huty oraz 
spotkał się z kierownictwem polityczno-gospodarczym HiL. 
Na zdjęciu: miły gość w towarzystwie I sekretarza KF 
PZPR J. Nowotnego i dyr. naczelnego HiL J. Błaszczaka.

Fot. J. PODLECKI

W ubiegły piątek gościliśmy w HiL delegaeję Komitetu 
Obwodowego Komsomolu z Kijowa, której przewodniczył 
I sekretarz Obkomu — tow. KONSTANTIN MASIK. W spo­
tkaniu komsomolców z aktywem ZMS wziął również udział 
dyrektor pracy Hil — tow. Julian Olszowski. Jako ciekawo­
stkę warto wspomnieć fakt, że obchodzono -się w trakcie 
spotkania bez tłumacza. Szef radzieckiej delegacji młodzie­
żowej z Kijowa zna bowiem język polski. Jest to efekt ści­
słych kontaktów naszych organizacji młodzieżowych z za­
przyjaźnionych miast.

Fot. St. GAWLIŃSKI

Piszą do nas
Szanowna Redakcjo! W 

imieniu dzieci z osiedla Cen­
trum „C“ -prosimy o interwen­
cję w uporządkowaniu ogród­
ka jordanowskiego, wywiezie­
niu z niego kamieni, betonu 
i podobnych materiałów. Obe­
cny stan zagraża bezpiecznej 
zabawie, gdyż sterczące druty, 
w żelbetonie, dziury, wyrwy 
i tp. nie tylko szpecą ogródek, 
ale mogą się stać przyczyną 
nieszczęśliwego wypadku. Ru­
mowisko to powstało z rozwa­
lonej altanki (sprawka chuli­
ganów) i już od jesieni zalega

teren, ęgródką. Jąfc non,, wia­
domo. była v'; intejreen clft’ . jo 
Wydziale Oświaty, ale niestety 
bez skutku.

W imieniu rodziców 
z osiedla Centrum „C" 
mieszkańcy bloku nr 1

OD REDAKCJI: zamiast In­
terwencji, zamieszczamy list 
naszych Czytelników w cało­
ści. Jak uczy nas doświadcze­
nie, ta forma krytyki przynosi 
zwykle pożądane efekty. Cze­
kamy więc na oddźwięk ze 
strony Wydziału Oświaty 
Prcz. DRN w Nowej Hucie 
i powiadomienie nas o podję­
tych krokach.

Ludzie dobrej roboty
Już 10 lat istnieje Wytwór­

nia Ciekłego Dwutlenku Wę­
gla. Załoga tego wydziału pra­
cuje dobrze i rytmicznie, da­
jąc bardzo dobrą produkcję. 
Stykamy się z nią na co dzień, 
pijąc np. wodę produkowaną

przez hutniczy OZR. Dwutle­
nek węgla odbierają nie tylko 
wydziały Huty im. Lenina, ale 
poważną część wysyła się do 
innych zakładów naszego kra­
ju.

Jubileusz jest okazją do po­

kazania pracowników tego 
wydziału. Nie sposób jest po­
kazać wszystkich. Dlatego 
przedstawiamy kilku z nich. 
Są to: Józef Korepta — apara­
towy, Jan Gwóźdź — ślusarz, 
Bolesław Kowacz — maszyni­
sta sprężarkowy, Jan Muslał 
— aparatowy, Stanisław Zię- 
ciak . — napełniacz, Stanisław

Dudziak — aparatowy bryga­
dzista, Stanisław Kapera — 
maszynista sprężarkowy i Ju­
lia« Gędzior — mistrz.

Na ich ręce z okazji jubileu­
szu składamy pracownikom 
wytwórni najlepsze życzenia, 
a o ich wydziale piszemy sze­
rzej na str. 4. (k)
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Kto otrzymał 
odznakę 

„Zasłużonego 
Pracownika44 

Huty im. Lenina“?
(Dokończenie ze str. 1) 

Zadara z P-63, Franciszek 
Dziadowiec, Władysław Siu- 
dak z P-64, Czesław Sarna z 
P-65, Józef Seta, Wiktor Za­
jąc z P-66, Adam Nowakow­
ski, Jan Pająk, Józef Placha, 
Mieczysław Spyra, Franciszek 
Spyrka, Aleksander Szwa- 
grzyk z TE. Kazimierz Batko, 
Adolf Chmura, Jan Daniluk, 
Florian Krerowicz, Czesław 
Kowalski, Stanisław Paś, Sta-

nisław Pelc, Józef Wojtaś z 
TM. Jan Bochenek, Włady­
sław Cygan, Karol Kowal­
czyk, Stanisław Rożek, Zyg­
munt Surowiec, Alfred Sagan 
z PT. Władysław Basiaga, Ste­
fan Brcś, Edward Cyganik. 
Włodzimierz Kaleta, Włady­
sław Kędzior, Kamil Kirsch­
ner, Józef Zieliński, z ZK, Ja­
nina Czereda, Henryk Panice. 
Bolesław Strączyński, Józef 
Pomykała z ZO. Stefan Ga- 
joch z DN, Tadeusz Zawistow­
ski z WO. Witold Künstler - 
TT. Czesław Szaraniec z DN, 
Tadeusz Krzewicki z DW, 
Adolf Krysa, Stanisław Niziń- 
ski, Bernard Wojciechowski z 
DT, Eugeniusz Gędek, Tadeusz 
Krupa. Mieczysław Kloryga z 
DZ, Władysław Jakubczyk, 
Kubicki, Edward Madej, Bro­
nisław Tomski z OZR, Alfred 
Miodowicz z RZK, Piotr Prze- 
ślica z W-96. Czesław Gaczo- 
rek z AS i Jan Matula z ZK.

(k)

W przeddzień Lipcowego Święta przy pomnikach ofiar hi­
tleryzmu w Grębałowie i na Wzgórzach Krzesławickich 
przedstawiciele HiL i dzielnicy złożyli wieńce i wiązanki 
kwiatów. ___ Fot. J. PODLECKI
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Pożyteczna akcja TPD

Towarzystwo Przyjaciół Dzieci w Nowej Hucie prowadzi poży­
teczną akcję wymiany dzieci z podopiecznych szkól w ramach ak­
cji kolonijnej. Dzięki temu dzieci z Nowej Huty mogą spędzać wa­
kacje nad mazurskimi jeziorami w woj. olsztyńskim, a tamtejsze 
dzieci w Nowej Hucie.

Na zdjęciu: grupa zadowolonych „Warmiaków I Mazurów" (bo 
taką nazwę ma kolonia zorganizowana przez Inspektorat PGIl 
Szczytno) mile spędza czas pod troskliwa opieką kierownika Cz. Ka­
sperka i doświadczonego pedagoga Szkoły nr 100 — p. A. Parejko 
oraz grona wychowawców.

JANUSZ PODLECKI

Aktualności hutnicze
O powodzeniu realizacji tego­

rocznych zadań polskiego 
hutnictwa będzie decydowa­

ła ilość produkcji, je) wysoka ja­
kość oraz lilaki koszt Wlashy. Vłe 
wszystkich podstawowych asorty­
mentach, z wyjątkiem surówki 
nastąpi dalszy ■ wzrost- produkcji.

Produkcja koksu wzrośnie o 190 
tys. ton i osiągnie poziom 15.4 min 
ton. Wielkoplecownicy powinni 
wyprodukować 7.1 min ton suró­
wki. Produkcja stan osiągnie wy­
sokość 11.» min ton, co oznacza 
przyrost o 730 tys. ton. Wyrobów 
walcowanych powinniśmy wypro­
dukować ».3 min ton, to jest <85 
tys. ton więcej, niż w minionym 
roku, zaś rur stalowych 190 tys.

Równie napięte są zadania ekono­
miczne, gdzie np. akumulacja 
wzrośnie o ponśd 4 mld zloiyęh.. 
Dlatego też podstawowym ‘ obo- • 
wlazklern kaMcąo m’lotka hutn’,-1 
czej rodziny pc. rlnno być-dołożę-- 
nie wszelkich 'starań, aby zadania 
te wykonać i w maksymalnym 
stopniu je przekroczyć. •

Możliwości realizacji i przekro­
czenia zadań br. ukryta jest w 
wlelu elementach. Część przyro­
stów produkcji pokryta będzie no­
wymi Inwestycjami i sprawnym 
dochodzeniem do zdolności pro­
dukcyjnej uruchomionych ostat­
nio obiektów. Spore efekty o- 
trzymamy również dzięki realiza­
cji planów wprowadzania moderni­
zacji 1 nowej techniki.

Jak wykonujemy plan?
ubiegłym tygodniu odbyło się 
spotkanie radnych z HiL — 
z przedstawicielami kierowni­

ctwa politycznego i gospodarczego 
huty w osobach: I sekretarza KF — 
Józefa Nowotnego i dyrektora naczel­
nego — Józefa Bląszczaka.

Było to pierwsze tego rodzaju spot­
kanie w naszej hucie. Przedstawiciele 
kierownictwa poinformowali radnych 
o aktualnych problemach, zamierze­
niach w zakresie polepszenia warun­
ków socjalnych i pracy, wypoczynku 
itd. W czasie spotkania mającego cha­
rakter wzajemnej wymiany informa­
cji i praktycznego konsultowania 
spraw, radni — reprezentują^, hutę w 
miejskiej , i dzielnicowej radzie — po­
ruszali zagadnienia, które ich zdaniem 
należy jak najszybciej rozwiązać — w 
interesie załogi i całego, środowiska 
hutniczego.

M-.in. mówiono o możliwościach Ci­
szej poprawy warunków pracy itd., o 
usprawnieniu handlu i zaopatrzenia, o 
budownictwie mieszkaniowym, komu­
nikacji i dojeidzie do pracy, potrzebie 
zmiany nieżyciowego przepisu utrud­
niającego zatrudnienie kobiet, o ist­
niejących jeszcze mankamentach w 
usługach świadczonych przez szpital w 
dzielnicy, o czynach społecznych i ko­
nieczności zapewnienia ich uczestni­
kom frontu pracy przez zobowiązane 
do tego osoby w dzielnicy.

Jednym z problemów, również dy-_ 
skutowanym w czasie spotkania ze­
społu radnych z Huty im. Lenina był 
— niezmiernie dziś istotiĄ-: jak radny 
powinien pracować, żeby lepiej u- 
względniać interesy załogi, być bliżej 
robotnika i jego potrzeb.

Społeczna efektywność pracy radne­
go będzie na pewno większa, jeżeli 
przed każdą sesją rady otrzyma on 
niezbędne informacje i źródłowe ma­
teriały dotyczące spraw załogi w za­
kładzie pracy. Na ten moment zwró­
cili uwagę uczestniczący w spotkaniu 
przedstawiciele kierownictwa huty.

Radny nie reprezentuje tylko załogi 
wobec rady, rozlicza się on ze swojej

Hutniczy 
zespół radnych 
aktywności i działalności także przed 
załogą huty. Jako społeczny przed­
stawiciel z wyboru, powinien on ró­
wnież oceniać i kontrolować pocią­
gnięcia administracji w załatwianiu 
konkretnych spraw socjalno-bytowych. 
Na autorytet pracy radnego składa się 
niewątpliwie inicjatywa i autorytet 
wypracowane przez cały zespól rad­
nych w zakładzie.

¿Spotkanie z kierownictwem HiL, u- 
zyskanię informacji oraz zapewnienia, 
w jakich sprawach kierownictwo par­
tyjne i gospodarcze HiL może pomóc 
w realizacji zgłaszanych przez radnych 
wniosków i postulatów, tt> niewątpli­
wie cenny efekt tego spotkania. W re­
zultacie radni hutnicy — na sesji DRN, 
poświęconej sprawom socjalno-byto­
wym załóg w nowohuckich zakładach 
— będą mogli o wiele trafniej, z wię­
kszą znajomością sytuacji, podejmo­
wać decyzje i prezentować własne ini­

cjatywy, omówione na posiedzeniu ze­
społu.

*
Wykorzystanie zakładowego zespołu 

radnych jako stałego pośrednika w 
kontaktach rady z zakładem — stwa­
rza nowe możliwości w zakresie szyb­
szego rozwiązywania wielu pro­
blemów.

Istnienie zespołu pozwala nie tylko 
lepiej ukierunkować aktywność rad­
nych, lecz także konsultować wiele 
spraw. Dzięki zespołowi współpracu­
jącemu z radą, na sesje rad mogą 
wpływać najbardziej istotne dla zało­
gi problemy. Udział kierownictwa za­
kładu w posiedzeniach zespołu rad­
nych, zapewnia konkretną pomoc w 
rozwiązywaniu spraw socjalno-byto­
wych.

Zakładowy zespół radnych może ró­
wnież zajmować się kontrolą zawar­
tych z jego inicjatywy porozumień 
między zakładem pracy a radą. Wre­
szcie, zakładowy zespół radnych nie 
tylko jest w stanie zgłaszać wnioski 
do prezydium rady — dotyczące pracy 
handlu, zaopatrzenia, gospodarki ko­
munalnej w osiedlach, komunikacji 
itd. — lecz wspólnie z odpowiednimi 
komisjami rady narodowej przepro­
wadzać kontrole, przyczyniać się do 
rozwiązywania spraw socjalnych (np. 
budowa obiektów wypoczynkowych) 
inicjując czyny społeczne wśród załóg.

Zakładowy zespól radnych, o ile 
przejawia aktywną działalność, stwa­
rza tym samvm szansę podniesienia 
rangi i pozycji społecznej radnego w 
zakładzie.

R. W.

WYKONANIE ZADAŃ DO DNIA
19 BM. proc, planu
Zakład Mat. Ogniotrwałych 

wyroby szamotowe 101
wyroby zasadowe 96

Zakład Koksochemiczny
koks ogółem 100

Aglomerownia HIL
aglomerat 103

Wielkie Piece
surówka 106

Stalownie HIL
stal ogółem 99
stal martenowska 105
sta’ kon wet torowa «9
sta! elektryczna 103

Wydział Wlewnic
wlewnice 94

Wydz. Walcownie Wstępne
kęsiska 97
kęsy »8

Walcownia Slablng
slaby 96

Wyroby walcowane gotowe 
W alcownla Gorąca Blach

blacha 99
Walcownia Gorąca Taśm „ 

taśma 128
Walcownia Drobną

profile drobne IM
walcówka 101

Walcownia Zimna Blach
blacha czarna 101
blacha ocynkowana 104
blacha ocynowana ogniowo 107 
i elektrycznie 100

Wydział Rur Zgrzewanych
rury stalowe 105

Wydz. Profili Giętych w Bochni 
profile gięte 132
PRACUJĄ DOBRZE I RYTMI­

CZNIE od dłuższego już czasu 
Wielkie Piece. Mimo trudności o- 
kresu letniego wielkoplecownicy 
utrzymali w tym tygodniu wyso­
kie tempo.

TRUDNOŚCI WYSTĄPIŁY nato­
miast w innym asortymencie — w 
stali. Pod planem jest znacznie 
Konwertorowa. W ostatnim okre­
sie wyaląpli? tam p«wn« trudno­
ści ruchowe.-Osnacza to dla załp- 
gl P-55 konieczność wzmolenla

wysiłku, mobilizacji środków, ce­
lem nadrobienia strat z ub. ty­
godnia.

POZYTYWNIE OCENIC TRZEBA 
sytuację w zakresie wyrobów wal­
cowanych. mimo iż na skutek o- 
póżnlenia dostaw zamówień ze 
„Staleksportu" wystąpił pewien 
niedobór kęsisk na eksport. W 
perspektywie jednak sytuacja ni» 
jest niepokojąca.

Dobrze również pracuje załoga 
Walcowni ■Zimnej Zanotowała ona 
mały tylko niedobór na blasze o- 
cynowanej elektrolitycznie.

Perspektywa wykonania planu 
wartości towarowej produkcji wy- 
daje się być w sumie całkowicie 
realna. (ms)

Dnia 20 lipca zmarł
HENRYK BROŃ 
długoletni pracownik 

Zaopatrzenia Rejonu In­
westycji Ogólnych HiL.

Rodzinie Zmarłego wy­
razy współczucia składa 

KOLEKTYW 
KIEROWNICZY REJONU, 
KOLEŻANKI I KOLEDZY

Koledze inż.
Władysławowi 
Porębskiemu

wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu 
' śmierci Ojca składa

Rada Oddziałowa TE 
oraz

Koleżanki i Koledzy



Nf 29 (762) GŁOS NOWEJ HUTY

Przed kilku laty w naszej dzielnicy, w rejonie dzisiejszego osiedla Stru­
sia wzniesiono pięciokondygnacyjne bloki mieszkaniowe. Nie byłoby w tym 
fakcie nic szczególnego — bo przecież takich bloków wznoszono wówczas 

w Nowej Hucie wiele - gdyby nie to. że poważną część pracy na terenie 
budowy wykonali młodzi ludzie, członkowie ZMS, którzy później w tych blokach 
zamieszkali. «

Doświadczenia tamtego okresu przydadzą się bardzo w chwili obecnej, kie­
dy młodzieżowy patronat na budownictwem mieszkaniowym w wyniku uchwał 
podjętych na VIII Plenum KC PZPR i XII Plenum Zarządu Głównego ZMS stał 
się faktem.

V/ jaki sposób będzie on realizowany w naszej dzielnicy? Chcąc znaleźć od­
powiedź na to pytanie spotkaliśmy się w Zarządzie Dzielnicowym ZMS w No­
wej Hucie z przedstawicielami zainteresowanych stron.

I Rodzi się koncepcja 
| patronatu ZMS 
^^ZZid<ZZZZ^Z>^<Z/><ŻS<ZZZZZZZZZZ>d<ZZZZZZZZZZZZZX<ZZZZZż^ZZZZZZZZZZZZZŹd<Z7y<ZZZZZZ;
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Obecni byli: LUCJAN DUDA z ZD ZMS, 
MAREK DANECKI z ZF ZMS HiL, BOGDAN 
KAROLAK — przew. Komisji Budownictwa 
ZD ZMS, BOLESŁAW BOBULA z PBM No­
wa Huta i ADAM KORZENIOWE"! z DIM.

Oto obszerne fragmenty naszej" rozmowy.
Red. Mimo oddawania rokrocznie nowych 

izb mieszkalnych, obserwuje się nadal wśród 
mieszkańców naszej dzielnicy poważny głód 
mieszkaniowy. Zarzad Dzielnicowy ZMS jest 
w tym zapewne najlepiej zorientowany.

Istotnie. W marcu br. — informuje BOG­
DAN KAROLAK — powołana została Komi­
sja Budownictwa licząca łącznie 11 osób. Za­
raz na wstępie komisja opracowała, specjal­
ną ankietę dla kandydatów do budownictwa 
systemem gospodarczym ZD ZMS. Otrzyma­
liśmy 600 podań wraz z wypełnionymi ankie­
tami. na podstawie których prezydium usta­
liło kolejność przydziału, mieszkań. Oczywi­
ście są to na razie propozycje, które wyma­
gają zatwierdzenia przez całą komisję.

Teraz chccmy uzyskać lokalizację.
Mamy z tym pewne kłopoty — mówi 

ADAM KORZENIOWSKI. Początkowo prze­
widywano dla nas teren w Czyżynach. Jed­
nak ze względu na ograniczoną jego po­
wierzchnię ekonomicznie uzasadnione byłoby 
wzniesienie tam budynków wysokich, nawet 
do 13 kondygnacji. Niestety, względy bhp 
(prace na dużej wysokości, z ciężkim sprzę­
tem specjalistycznymi uniemożliwiły rozpo­
częcie prac. Trzeba było więc znaleźć inne 
miejsce. SM „Hutnik“ zaproponowała nam 
Mistrzejowice. Są tam tereny uzbrojone, na­
dające się do wznoszenia budynków, których 
struktura odpowiada nam najbardziej. Są 
jednak przeciwnicy tej lokalizacji, dlatego też 
poszukujemy innych terenów.

Red. Sądzimy, że kłopoty związane z loka­

lizacją zostaną w końcu przezwyciężone. Ma­
cie dobrze pracującą komisję budownictwa, a 
w’ porównaniu z innymi regionami kraju' je­
steście bogatsi o doświadczenia minionego 
okresu. Akcja powinna więc przynieść duże 
korzyści.

Oczywiście, tym bardziej, że ówczesny sys­
tem w zasadzie zdał egzamin — potwierdza 
LUCJAN DUDA. Przewiduje on udział w 
brygadach budowlanych minimum 30 proc, 
fachowców, wywodzących się z przedsię­
biorstw budowlanych, resztę zaś stanowić bę­
dą przedstawiciele innych zawodów. To auto­
matycznie rzutuje na kryteria ustalające 
kolejność przydziału mieszkania.

Niezbędne jest również przestrzeganie dys­
cypliny pracy przez wszystkich członków gru­
py roboczej — dodaje BOLESŁAW BOBULA
— tak, aby każdy w najwłaściwszy i najpeł­
niejszy sposób wykorzystał swoje możliwości. 
W przypadku wyraźnego „obijania się“ ko­
nieczne będzie eliminowanie tych pracowni­
ków z naszego grona.

Red. Jak nam wiadomo, zakładacie budo­
wanie bloków patronackich według projek­
tów typowych, wcześniej już wykorzysta­
nych.

Rzeczywiście, gdyż przynosi to nam wielo­
rakie korzyści a standard i struktura tych 
mieszkań całkowicie nas zadowala. W przy­
padku np. domu typu „Domino" będzie to 
budynek pięciokondygnacyjny z nudnymi 
kuchniami i przyjemnej bryle architektonicz­
nej. ,

Mówiąc o budownictwie systemem gospo­
darczym muszę wspomnieć — przerywa, Dudą
— o akcjach i inicjatywach organizacji 
ZMS. Przykładem może tu być ..bank ma­
teriałów budowlanych": ZMS Nowej Huty 
jest w tej szczęśliwej sytuacji, że mamy na 

swym terenie zakłady betoniarskie i żelbeto­
we, gdzie wykonamy pewien procent elemen­
tów budowlanych, poza limitem.

Dostrzegamy również problem OHP. Juna­
ków będziemy także kierować na te budowy. 
Wielu z nich pozostanie przecież w naszej 
dzielnicy.

Sprawując patronat nad budownictwem 
mieszkaniowym chcemy wyeliminować z nie­
go to wszystko, co było do tej pory jego sła­
bością. Wydamy walkę marnotrawstwu — 
mówi Karolak. — Nasze budynki będą też 
odtąd oddawane kompleksowo. Podnosimy 
również sprawę jakości budownictwa. Chce­
my aby nasze domy były piękne i słoneczne. 
Dlatego zaapelowaliśmy do młodzieży całej 
Polski o jakość i kompleksowość oddawanych 
obiektów. Mamy nadzieję, że młodzież go 
podejmie, we własnym przecież interesie.

Red. W naszej dzielnicy jest poważny pro­
cent młodzieży zatrudnionej w Hucie im. Le­
nina. W jaki sposób chcecie włączyć ZMS- 
owców z kombinatu do tej akcji — pytamy 
wiceprzew. ZF ZMS, tow. MARKA DANEC­
KIEGO.

Wszystko zależy od Zarządu Dzielnicowego 
ZMS. Mamy w swych szeregach ślusarzy i 
elektryków, których wkład pracy w nowo 
wznoszonych budynkach może być znaczny. 
Jednocześnie chcemy znaleźć rozwiązanie po­
przez przepracowanie jednej trzeciej wkładu 
na terenie kombinatu lub-przy robotach pro­
dukcyjnych dla budowy

Nie zawarliśmy jeszcze do tej chwili poro­
zumienia a potencjał produkcyjny - mamy 
bardzo duży.

Początkowo planowaliśmy — wtrąca Duda 
— że przydzielimy mieszkania tylko tym, 
którzy będą pracować na terenie danego blo­
ku. Są jednak propozycje, o których wspom­

niał właśnie kol. Danecki. Wydoje się, iż jest 
to godne zastanowienia się. tym bardziej, że 
z podobnymi uwagami zwrócili się do nas 
przedstawiciele innych zakładów.

Między innymi u nas — mówi Bobula — 
dyrektor wyszedł z inicjatywą, aby wznieść 
w naszym przedsiębiorstwie jeden budynek 
ponad plan, z przeznaczeniem dla młodych 
pracowników naszego zakładu. Chcemy go 
budować po południu rękami członków bry­
gad młodzieżowych.

Z podobną propozycją wystąpił KZBiŻ — 
dodaje Karolak.

Tyle, że w świetle obowiązujących przepi­
sów nie można tych brygad powoływać. Trze­
ba zatem zmienić przepisy — uzupełnia Da­
necki. tak aby nie zachodziła konieczność 
przekroczenia Itmitu goęlzin nadliczbowych, 
aby nie było kolizji z przepisami bhp.

• *
Było to jedno z licznych ostatnio spotkań 

jakie odbywają się na terenie całego kraju. 
Jak widać, jest jeszcze wiele problemów, 
wymagających rozwiązania i ostatecznych u- 
staleń. Najważniejsze, że w wyniku tych 
spotkań rodzi się koncepcja realizacji 
młodzieżowego patronatu nad budownictwem 
mieszkaniowym, że przybiera ona coraz bar­
dziej konkretne formy. Wraz z nią wśród o- 
czekujących na M-3 wzrasta nadzieja na 
szybsze zrealizowanie osobistych marzeń.

W całej akcji chodzi jednak przecież nie 
tylko o większą ilość mieszkań. Równie waż­
ne jest to, że będą one lepiej wykonane, wy­
posażone-. A przede wszrstkim doprowadzi 
się do kompleksowego oddawania obiektów. I 
to będzie niemałym osiągnięciem ZM^ 
owców!

WIESŁAW KACZMARSKI 
MARIAN SUDA

W ubiegłym tygodniu przedstawiliśmy naszym czytelni­
kom spostrzeżenia sekretarzy komitetów zakładowych

• odnośnie kształtowania nowego stylu pracy partyj­
nej. Wynikało z nich, że często ocenia się pracę instancji po­
przez pryzmat jej sekretarza. Ze często praca członków egze­
kutyw. plenów nie jest dostrzegana. W związku z tym popro­
siliśmy właśnie reprezentantów tych aktywistów. W rozmo­
wie redakcyjnej wzięli udział: KAZIMIERZ DUDEK czł. 
Egzekutywy KZ PZPR ZK. STANISŁAW KRAMARZ grupo­
wy partyjny z TKJ i JAN WAŁEK członek Egzekutywy KZ 
PZPR w PT. Reć-ckcję „Głosu” reprezentowali WIESŁAW 
KACZMARSKI i STANISŁAW NOWAKOWSKI.
Red.: W najbliższym czasie 

Komitet Fabryczny partii ob­
radował: będzie nad problema­
mi ulepszenia stylu pracy 
partyjnej. Wiele materiałów i 
przemyśleń dostarczyły przy­
gotowane na Plenum KF pra­
ce Komisji Badań Społecznych 
przy Komitecie. Również wie­
le o tych problemach mówio­
no w czasie kończących się 
już rozmów partyjnych. 
Wśród mnogości poruszanych 
w nich spraw wyłaniał się 
także problem pracy funkcyj­
nego aktywisty partyjnego, 
który nie jest kierownikiem 
instancji. Jak Towarzysze, ja­
ko reprezentanci tego aktywu 
oceniają jego rolę?

Tow. Wa­
łek: Mó­
wiąc o na­
szej pracy 
trzeba za­
cząć od kli­
matu 
łania,
chwili obec­
nej jest ’on 

zdecydowanie lepszy, niż miało 
to miejsce przed grudniem. 
Foprzednio na zebraniach czę­
sto nie mówiono tego, co się 
czuło, ale to, co chciała sły­
szeć wyższa instancja. Teraz 
jest inaczej. Mówimy to, co 
leży nam na sercu. To bardzo 
pozytywne zjawisko. Przez to 
wzrosła aktywność wszystkich 
członków partii. Bo wszystkim 
wiadomo, że gdy pracuje tyl­
ko sekretarz, nie może być do­
brze. Praca musi być kolek­
tywna, trzeba rozliczać się z 
zadań i realizacji podjętych 
uchwaL

Samodzielność działania or­
ganizacji partyjnej na najniż­
szym szczeblu była nieraz o- 
graniczana. Nie dawało to 
dobrych efektów. Bo jak mó­
wi przysłowie, woda jest naj­
czystsza przy źródle. A przed­
tem ograniczano się często do 
realizacji odgórnych dyrek­
tyw. Nie znaczy, że samodziel­
nie nic nie robiliśmy. Tyle, że 
było tego za mało.

sze spojrzenie, podejmowanie 
istotnych dla zakładu spraw’.

Chciałbym jednak podkreś­
lić, że rola I sekretarza jest 
bardzo istotna. Nawet przy 
najlepiej pracującej egzekuty­
wie KZ lub POP. Musi to być 
człowiek z autorytetem. I nie 
idzie o autorytet fabrykowa­
ny przez wąskie grono jego 
współpracowników. Autorytet 
ten musi wynikać z jego wie­
dzy, postawy, sposobu zalat-

slowi. Często w skład egzeku­
tyw wchodzili ludzie z wyż­
szego dozoru. Nawet kierow­
nicy. ęjzy w takim wypadku 
może być dobrze wykonywa­
na kontrolna funkcja partii w 
stosunku do administracji?

Red.: Wszyscy jesteśmy zgo­
dni — atmosfera odnowy da- 
je znać o sobie wszędzie. Ale 
nie wszystkie sprawy da się 
załatwić z dnia na dzień. Zre­
sztą i w wypowiedziach towa-

dzia-
W

Tow. Du­
dek: 
my 
już 

grudniem 
mieli dość 
dobrą at­
mosferę w 
pracy par­
tyjnej. Ale 

odnowa przyniosła wiele. 
Zmienił się charakter zebrań 
partyjnych. Stawia się na nich 
z całą ostrością wszystkie 
sprawy ■ najbardziej nurtujące 
załogę. Problemy płacowe, 
produkcja, zaopatrzenie ma­
teriałowe itp. omawiane są 
bez owijania trudności w ba­
wełnę. Wypływa z tych zeb­
rań wiele wniosków. Rola nas, 
jako egzekutywy polega na 
zebraniu ich, przepracowaniu 
i jak najszybszym załatwieniu.

Myś- 
w ZK 

przed

Nowy styl pracy KF, częst­
sze spotkania z sekretariatem, 
na których otrzymujemy nie 
tylko, jak poprzednio wytycz­
ne do naszej pracy, ale szero­
ką informację o tym, co dzie­
je się w całej hucie, podnosi 
znaczenie aktywu. Pozwala na 
szersze, więc i samodaeloiej-

Rozmowa przed plenum KF PZPR
wiania wszelkich spraw. Lu­
dzie, nawet pozytywni, ale nie 
cieszący się szacunkiem orga­
nizacji, wszystkich robotników 
— powinni dla dobra partii o- 
dejść.

Ten 
styl 
nie

Tow. Kra­
marz: 
nowy 
pracy
jest jeszcze 

najlepszy. 
Temat po­
siedzeń eg­
zekutyw po­
winien być

relacjonowany na zebraniach. 
Jeszcze pokutuje zjawisko 
traktowania egzekutywy jako 
swego rodzaju straszaka. Gdy 
ktoś pracuje nie tak jak trze­
ba mówi mu się — „postawi­
my cię na egzekutywie”. A 
przecież nie-o to idzie. Prze­
cież egzekutywa ma kierować 
pracą organizacji. Nie być po­
strachem. Wiele uwag jest do 
składu poszczególnych egzeku­
tyw. Wybory były przed gru­
dniem nie zawsze uwzględnia­
no odpowiednie proporcje ro- 
bptaicy — pracownicy umy-.

rzyszy ten problem się prze­
wija. Jakie widzicie drogi u- 
gruntowania tego, co już przy­
niósł grudzeń? Na co należy, 
waszym zdaniem, ' zwrócić 
szczególną uwagę przy dosko­
naleniu

nasze wnioski ze strony admi­
nistracji HiL były często for­
malne. Omijano problem, po­
wołując się na takie czy inne 
zarządzenie, które uniemożli­
wia jego rozwiązanie. A nie­
raz były to zarządzenia włas­
ne! Tak być nie może.

Tow. Kramarz: To bardzo 
istotna sprawa. Pamiętamy — 
przed V Zjazdem zebrano 
przecież kolosalny materiał, 
wiele wniosków, wiele uwag 
i słusznych postulatów. Dawa­
ły one przecież doskonały ob­
raz sytuacji. Kto z tego sko­
rzystał? Gdyby uwzględniono 
je w odpowiednim czasie, u- 
niknęlibyśmy później boles­
nych doświadczeń.

Tow. Wałek: Kadencja po­
winna być trochę dłuższa. Jak 
w związkach zawodowych. A 
każdy sekretarz, jeżeli nie wy­
kazał się większymi uzdolnie­
niami, powinien po zakończe­
niu pracy w komitecie wracać 
tam, skąd przyszedł.
ludzi, którzy kiedyś wysunęli 
jego kandydaturę.

Tow. Kramarz: W 
wowych ogniwach partii wie­
le się dyskutuje o tzw. „doży­
wotnich sekretarzach“, preze­
sach rad, którzy jak raz zaję­
li jakieś stanowisko, siedzą na 
nim całymi latami. “ 
kadencji. Ludzie ci 
wchodzą w układy, 
wala im to później 
spojrzenie. Śmielej 
się sięgać po ludzi młodych.

Tow. Dudek: A tych, którzy 
się nie wywiązują, którzy nie 
spełnili pokładanych w nich 
nadziei, trzeba po prostu ze 
stanowisk partyjnych zdejmo­
wać.

Red.: Oprócz' tych istotnych, 
merytorycznych 
wiele 
pracy 
wagi 
mat?

Do tych

stylu pracy partyjnej?
Wałek: Więcej powin- 
we władzach robotni- 
to we wszystkich iri- 

poczyna-

podsta-

Tow.
no być 
ków. I 
stancjach. Od POP 
jąc, na najwyższych kończąc.

By ten korzystny klimat, ja­
ki dziś obserwujemy nie roz­
wiał się wraz z latami trzeba 
od czasu do czas.u powracać 
do takich zebrań jak pogrud- 
niowe „godziny szczerości“. 
Mówiono sobie w oczy wszy­
stko, co ludzi nurtuje, co boli. 
Z tym też się wiąże problem 
ściślejszych kontaktów KF, 
KZ z POP. Wyjazdowe egze­
kutywy, częstsze spotkania da­
dzą znacznie więcej materiału, 
niż tasiemcowe sprawozdania.

Tow. Dudek: Trzeba wiele 
konsekwencji w egzekwowa­
niu stawianych na zebraniach 
wniosków. Np. odpowiedzi na

mówi się 
partyjnej 

towarzyszy

Pc kilka 
rutynieją, 
Nie poz­

na świeże 
powinno

problemów, 
o metodyce 
Jakie są u- 
w ten te-

Tow. rmark: Jednym ź naj­
istotniejszych jest sposób do­
konywania oceny instancji niż­
szej przez wyższą. Dotychczas 
bywało, że decydowały o tym 
składnie napisane sprawozda­
nia, ich objętość. Pomału z 
tym się zrywa. To bardzo isto­
tne. Przeciążenie obowiązkami 
biurokratycznymi nie przyno­
si nic dobrego. Dbając o do- 
rządek w teczkach, czasem rj- 
bi się bałagan w organizac:t

Walek: Informacje pi- 
powinny być zastępo- 
bezpośrednim kontak- 
tym mówiliśmy. Waż-

Tow.
semne 
wane 
tern, o
nym jest też, że w rozwoju 
szeregów partyjnych przecho­
dzimy na jakość, rezygnując z 
ilości. Pomału tracimy ten na­
bożny stosunek do statystyki, 
który nie wyszedł nam na do­
bre.

Tow. Kramarz: Ale też ma­
my i w tej urzędniczej robo­
cie, którą sekretarz czy gru­
powy musi przecież wykonać 
osiągnięcia. Świetnie opraco­
wany jest zeszyt grupowego.

Myślę, że bardzo istotnym 
jest, by przyjąć jako zasadę, • 
że każde zebranie powinno za­
czynać 
stopnia 
decyzji 
go.

A w sprawie spraw ozdań. po 
których często przedtem oce­
niano organizację: byio tak, 
że idąc z dołu do góry wygła­
dzano je, aż w końcu nic juz 
z rzeczywistości w nich nie 
zostawało. Jeśli tych sprawoz­
dań będzie mniej, ale bardziej 
rzeczowe, to na peunc beoą 
bardziej przydatne.

się przedstawieniem 
realizacji wniosków i 

z zebrania poprzednie-
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Szybko ten czas leci. Już w 
tym roku minie 10 lat pra­
cy naszego Technikum dla 

Pracujących. Przez ten okres 
szkołę opuściło 1155 absolwen­
tów, z których wielu piastuje 
odpowiedzialne stanowiska w 
kombinacie. Niektórzy ukoń­
czyli studia wyższe, inni je 
kontynuują. Aktualnie co pią­
ty technik Huty im. Lenina 
jest absolwentem Technikum 
dla Pracujących.

Z pewnością jednak absol­
wentów, tej szkoły nurtuje

10 ¡at Technikum dla Pracujących HiL

Ankieta dla absolwentów
Koleżeńskie spotkanie

wiele problemów, o których 
chcieliby wymienić uwagi, po­
dyskutować. Właśnie dlatego 
na wniosek dyrekcji i rady 
pedagogicznej Technikum, O- 
środek Szkolenia Zawodowego

Ludzie czynu
Społecznym czynem wybu­

dowano nową łaźnię i szatnię 
w wydziale W-l. Tym samym 
rozwiązano sprawę poprawy 
warunków socjalno-bytowych 
załogi kobiecej.

Planety. Przebudowa pomiesz­
czeń, wykładanie ścian płyt­
kami porcelanowymi, estety­
czny wygląd całego pomiesz­
czenia, to właśnie zasługa jego 
ludzi. Podłączenie szatni i

Przebudowa pokoi biuro­
wych, ich przystosowanie do 
potrzeb socjalno-higienicznych 
nie było łatwe. Przez kilka 
tygodni z pełnym poświęce­
niem, po zakończeniu dnia 
pracy — widzieliśmy na budo­
wie zespoły pracowników-ele- 
ktryków, hydraulików, mura­
rzy i lastrikarzy. Zadanie 
specjalne w społecznym przed­
sięwzięciu powierzono bryga­
dzie mistrza Códka, którego 
ludzie zamontowali instalacje 
wodociągową: natryski, krany, 
umywalki. Wiele tych elemen­
tów wykonano sposobem go­
spodarczym.

Dużymi umiejętnościami 
wykazali się pracownicy bry­
gady murarskiej Ludwika

łaźni do sieci elektrycznej, za­
montowanie oświetlenia — 
jest dziełem brygady J. Grym- 
ka. Z chwilą oddania obiektu 
socjalno-bytowego, nie zamy­
ka się społeczna działalność 
ludzi, którzy swą pracą kreś­
lą drogę dla innych wydziałów 
w hucie.

Tych samych pracowników 
można dziś spotkać przy bu­
dowie nowej stołówki między­
wydziałowej TM, której odda­
nie nastąpi jeszcze przed na­
staniem zimy. Sądząc jednak 
po tempie, jakie można za­
obserwować na placu budowy, 
jestem przekonany, że gorące 
posjlki w nowo wybudowanej 
stołówce konsumować będzie­
my dużo, dużo wcześniej.

EUGENIUSZ SYNOWIEC

HiL postanowił zorganizować 
w listopadzie br. spotkanie ab­
solwentów Technikum HIL. 
Zjazd pozwoli na zebranie 
szczegółowych informacji o lo­
sach naszych absolwentów, 
przedyskutowanie najważniej­
szych problemów zatrudnienia 
i dalszego kształcenia, spotka­
nie się z kierownictwem poli­
tyczno-gospodarczym kombi­
natu. Nie bez znaczenia jest 
również ponowne nawiązanie 
— być może rozluźnionych — 
kontaktów między absolwen­
tami, rozmowy z nauczyciela­
mi Technikum — słowem to­
warzyska strona zjazdu. Pa­
tronat nad nim objęła Rjjda 
Zakładowa Kombinatu. "

Mimo że do listopada dale­
ko, przygotowania do spotka­
nia absolwentów już trwają. 
Najważniejszym ich punktem 
jest rozpisanie ankiety wśród 
absolwentów, którzy powinni

odpowicdiicć na 31 pytań. Jest 
to rodzaj pracy badawczej, 
której wynik pomoże z pew­
nością w dalszym doskonale­
niu nauki w Technikum a 
także w polepszaniu warun­
ków dalszej nauki i pracy. 
Dlatego nikt nie powinien u- 
chylać się od wypełnienia 
ankiet, które zostały przesłane 
do wszystkich wydziałów 
huty.

Jeżeli do któregoś z absol­
wentów Technikum HiL an­
kieta nic dotarła, powinien u- 
pomnieć się o nią w biurze 
wydziałowym .Wypełnione an­
kiety oraz formularze zgłosze­
nia udziału w spotkaniu nale­
ży przesyłać do Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego HiL. w o- 
siedlu Złota Jesień 2, pokój 25 
(dojazd tramwajem nr 1-1, 16 
i 20 do końcowego przystanku).

Warto na zakończenie poin­
formować zainteresowanych, 
że w związku z 10-!eciem Te­
chnikum HiL wydany zostanie 
okolicznościowy Biuletyn In­
formacyjny, poświęcony w ca­
łości problemom szkolenia za­
wodowego załogi HiL, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
Technikum i jego absolwen­
tów. (dr)

Maly jubileusz

I ta produkcja 
jest hucie

TO CIEKAWE
NOWA INSTALACJA 

ODGAZOWANIA STALI
W stalowni LD huty Bruckhau­

sen (A. Thyssen) uruchomiono no­
wą Instalację do obróbki płynnej 
stali w próżni metodą podnosze­
nia kadzi. Instalacja ma służyć do 
wytwarzania stall niskowęglowych 
elektrotechnicznych, stall na szy­
ny 1 gatunków niskostopowych z 
wytopów o ciężarze do 420 t. W

Brygada mistrza Jozefa Códka. Stoją od lewej: Boleslaw
Orpych. Wiadysłe.w Teper. Jan Mus i Stanisław Bednarczyk 
— współtwórcy wydziałowego czynu.

Fot: S. GAWLIŃSKI

czasie 20—25 minut trwającej ob­
róbki za każdym podniesieniem 
kadzi zasycą się 1 odgazowuie o- 
kolo 30 ton stali. Pięciostopniowy 
system dysz zapewnia przy zu­
życiu około 23 t. h pary próżnię do 
0,5 tora.

rowych stalowni tlenowych o ok. 
90 min t r. Wg obliczeń w br. pro­
dukcja konwertorowej stall tle­
nowej stanowić będzie ponad 30 
proc, produkcji stall.

Zaznacza się wyraźna tendencja 
do instalowania coraz większych 
konwertorów; Jednocześnie wz-a- 
sta liczba stalowni o trzech kon- | 
Werterach. Stalowni takich jest o- 
becnie 46, co tłumaczy się dwa 
razy większą produkcją wydzia­
łu wyposażonego w trzy konwer­
tory zamiast w dwa o tej samej 
pojemności.

Ze 146 czynnych stalowni kon­
wertorowych 28 pracuje w połą­
czeniu z urządzeniami do odlewa­
nia ciągłego.

V.’ lipcu 1961 roku rozpoczę­
ła w Hucie im. Lenina produ­
kcję Wytwórnia Ciekłego 
Dwutlenku Węgla. Do tej po­
ry rzadko mówiło się o tej 
Wytwórni, jest więc okazja, 
aby przedstawić ten mały, lecz 
jakże potrzebny dla naszej 
huty odcinek pracy.

Urządzenia Wytwórni do­
starczone zostały przez Zwią­
zek Radziecki i stanowiły no­
wość techniczną .Jako suro­
wiec do produkcji wykorzy­
stano spaliny odlotowe z pie­
ców prażalniczych dolomitu i 
kamienia wapiennego a do 
wychwytywania dwutlenku 
węgla ze spalin zastosowany 
został roztwór monoetanola- 
miny w miejsce dotychczas 
powszechnie stosowanego ługu 
potasowego. Ze względu na 
pretotypowość urządzeń, uru­
chomienie ich i opanowanie 
produkcji nie było łatwe i 
wymagało wprowadzenia u- 
sprawnień technicznych oraz 
dużego wkładu pracy ze stro­
ny całej załogi.

Produkowany przez wytwórnię 
ciekły dwutlenek węgla znajduje 
szerokie zastosowanie w hucie. 
W odlewniach używa się go do 
utwardzania rdzeni formierskich, 
w wydziałach Gl. Mechanika do 
wytwarzania atmosfery ochronnej 
podczas spawania, w OZR do pro­
dukcji wód gazowanych, w ZLZ 
do kąpieli leczniczych kwasowę- 
glowych, w pożarnictwie do na­
pełniania gaśnic śniegowych, a we 
wszystkich Jednostkach huty do 
wytwarzania wody gazowanej w 
saturatorach

7 dwutlenku węgla wypro­
dukowanego w hucie korzy-

potrzebna
stają również odbiorcy zewnę­
trzni jak np.: Zak'ady Piwo­
warskie w Okocimiu, Zakłady 
Farmaceutyczne • „Polfa” w 
Krakowie, Elektrownia w 
Skawinie. Rafineria w Trze­
bini, niektóre huty śląskie, o- 
raz szereg innych zakładów. 
Ze względu na wysoką ja­
kość i czystość, dwutlenek wę­
gla wyprodukowany w hucie 
jest wysoko notowany na ryn­
ku krajowym.

Dobra praca Wytwórni, wy­
sokie wykonywanie •planów 
produkcyjnych jest wynikiem 
rzetelnej i ofiarnej pracy za­
łogi. Mówiąc o załodze należy 
przede wszystkim przedstawić 
jej kierownika i mistrza Ju­
liana Gędziora, zasłużonego 
pracownika Huty im. Lenina, 
znanego działacza społecznego 
odznaczonego Krzyżem Kawa­
lerskim Orderu Odrodzenia 
Polski. Kierował on od po­
czątku budową 1 rozruchem 
Wytwórni, szkolił kadrę pra­
cowników, oraz wprowadził 
szereg usprawnień technicz­
nych, które pozwoliły na szyb­
kie opanowanie technologii, 
zwiększenie wydajności i ob­
niżenie kosztów.

Razem z Wytwórnią Jubileusz 
obchodzą pracownicy od początku 
z nią związani .tacy Jak: aparato­
wi Józef Korepta, Jan Mualal 1 
Stanisław Dudziak — brygadzista 
1 grupowy związkowy odznaczony 
Srebrną Odznaką Przodownika 
Pracy, maszyniści Bolesław Ko­
wacz i Stanisław Kapera oraz ślu­
sarze Jan Gwóźdź i Stanisław 
Zlęciak.

Wypróbowanymi pracownikami 
wytwórni są również Józef Bara- 
nik, Stefa ' Remont, Kazimierz

ROZWO.J TLENOWEGO 
PROCESU . 

KONWERTOROWEGO 
NA SWIECIE

Zdolność produkcyjna wszyst­
kich tlenowych stalowni konwer-
torowych (bez pieców obrotowych) 
osiągnęła na całym śwlecle 235 
min ton. Oznacza to przyrost w o- 
statnim okresie rocznym 28 proc. 
Kolejne miejsce, mierzone poten­
cjałem stalowni konwertorowych w 
min t,’rok. zajmują: Japonia (71,5). 
USA (59.9), NRF (25,S). ZSRR 
(15,7), Włochy (8.S). W. Brytania 
(7,8), Belgia (7.2). Konwertorowy 
proces tlenowy Jest eksploatowany 
w 31 krajach. Najbliższe dwa la­
ta przyniosą dalsze zwiększenie 
zdolności produkcyjnej konwerto-

Oto zalega Wytwórni Ciekłego Dwutlenku Węgla.
Fot. M. GŁADYSFK

Salwlńskl, Józef Skrzypek oraz 
Edward Bre.ner. 7. najmłodszych 
stażem na wyróżnienie zasługuję 
Zygmunt Flesnar 1 Tadeusr Le­
wicki.

Należy również przypomnieć 
tych pracowników wytwórni, któ­
rzy awansowali dzięki podniesie­
niu kwalifikacji i obecnie pracują 
na wyższych stanowiskach. Wnie­
śli oni także niepośledni wkład 
pracy. Do tych b. pracowników 
należą: Józef Flacha — byty bry­
gadzista wytwórni i przewodni­
czący Rady Wydziałowej a obec­
nie mistrz Tlenowni Spawalniczej, 
inź. Feliks Chabinka pracownik 
rozruchu oraz lnź. Małgorzata 
Łojek.

Na progu drugiego dziesię­
ciolecia, życzymy Załodze Wy- 
twórn*  dalszych sukcesów i 
jak najlepszych wyników.

(k)
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Wspomnienia z lat wojny

Drogi do wolności
Kiedy polski czołg, który osłaniał nasze natarcie został wyelimino­
wany z walki przez potężne „tygrysy”. Niemej- przypuścili szturm 
na pozycje naszej artylerii. Byłem -wówczas na stanowisku baterii. 
Jeden z pocisków trafił znajdujący się w pobliżu nas komin zabi­
jając i raniąc kilku moich towarzyszy broni. I tym razem dopisa­
ło mi szczęście, bo uległem niegroźnej tylko kontuzji obu nóg. 
Przerzucono mnie samolotem z lotniska, o które tak długo toczyliś­
my walkę do Wałcza, a stamtąd pociągiem do Otwocka. Po drodze 
przeżyłem jeszcze Jedno bombardowanie, w wyniku którego dwa 
wagony pociągu uległy zniszczeniu.

— W szpitalu dowiedziałem się o wkroczeniu Jednostki i Armii 
Wojska Polskiego do Berlina i zatknięciu tam obok flagi radziee-

„Płynie, płynie Oka jak Wista szeroka, jak 
’Wisła głęboka" — i szumfat wokół las, niosąc 
słowa żołnierskiej piosenki, przepojone dławiącą 
tęsknotą za krajem. Rozbrzmiewał nią obóz w 
Sielcach na gościnnej ziemi radzieckiej, gdzie 
od maja 1913 r. zaczęła się formować 1 Dywizja 
Piechoty im. Tadeusza Kościuszki. Po krótkim, 
forsownym przeszkoleniu wyruszyliśmy na front 
— mówi, wracając do wspomnień z lat walki 
z okupantem hitlerowskim — Wacław Popko, 
ślusarz utrzymania ruchu w Walcowni Taśm 
HiL.

— Trudno jest opisać radość i wzruszenie gdy w pełnym uzbroje­
niu z piosenką na ustach: ..Wczoraj tach. mundur dzU, Sciśnlj pas. 
pora iść...“ — maszerowaliśmy na zachód. Pierwszy chrzest bojowy 
otrzymaliśmy pod Lenino w dniach 12—13 października 1943 r. W 
tej krwawej bitwie, będącej już na wieki symbolem polsko-radziec­
kiego braterstwa bron!, poległo prawie 1.200 polskich żołnierzy, a 
wśród nich wielu moich kolegów.

— Zwycięską bitwą pod Lenino zopaczątkowany został historyczny 
szlak bojowy Ludowego Wojska Polskiego. Pod koniec 1943 r. 
I Kbrpus Polskich Sił Zbrojnych w Związku Radzieckim liczył 
łącznie około 21 tysięcy żołnierzy. 18 marca zapadła decyzja o utwo­
rzeniu I Armii Wojska Polskiego. 22 lipca 1944 r. Krajowa Rada 
Narodowa ogłosiła ustawę o scaleniu 1 Armii Wojska Polskiego w 
ZSRR z Armią Ludową w kraju w Jednolite Wojsko Polskie, a w 
sierpniu sformułowano 2 Armię Wojska Polskiego. W styczniu 
1945 r. obie polskie armie liczyły 270 tys. żołnierzy, a wiosną już 
4G0 tysięcy.

— Kolejnym etapem na naszej drodze do kraju był Żytomierz, 
o który walczono z niezwykłą zaciętością. Po wielu ciężkich bit­
wach. stoczonych z Niemcami na ziemi radzieckiej 15 lipca 1944 r. 
forsujemy Bug i wkraczamy na ojczystą ziemię. 22 lipca wyzwala­
my Chełm, a 24 lipca Lublin. Trudno przejść ulicami miasta, wszę­
dzie tłumy owacyjnie witających nas ludzi. Uśmiechnięte radosne 
twarze Jakże nam bliskich rodaków, serdeczne uściski dłoni, wią­
zanki kwiatów r.a samochodach, armatach i czołgach. Ogólna radość 
ze zwyoięstwa 1 wolności.

Zbowidowcy z HiL na cmentarni żołnierzy i 4rn«ii Wciska Pol­
skiego w Sieiyerluęh.

— pamiętam gorące dyskusje Jakie prowadziliśmy w Lublinie na 
temat ogłoszonego w gazecie wojskowej „Za wolność 1 lud" mani­
festu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowego. Największe za­
interesowanie wzbudziła reforma rolna 1 nacjonalizacja przemysłu. 
Snuliśmy wówczas wizję nowej, demokratycznej Polski, bez wyzys­
ku człowieka przez człowieka.

— Dalszy szlak bojowy polskich żołnierzy prowadził przez Puła­
wy, Otwock do Warszawy. Zanim dotarliśmy do stolicy, w której 
wybuchło właśnie powstanie musieliśmy stoczyć szereg starć z co­
fającymi się oddziałami wroga, który pozostawiał za sobą zrujno­
wane miasta, spalone wsie i tysiące trupów — ofiar faszystowskich 
żołdaków. Niesamowicie wyglądały pola bitew poorane głębokimi 
lejami, powstałymi od wybuchu bomb 1 pocisków artyleryjskich, 
gęsto zalegle trupami poległych żołnierzy oraz rozbitych wraków 
czołgów, samochodów i dzieł. Służyłem wówczas w plutonie dowo­
dzenia łącznością 1 zwykle w czasie bitwy szedłem do natarcia za 
piechotą. Nieraz byłem o włos od śmierci. Pamiętam Jak po hura­
ganowym ogniu artylerii na niemieckie pozycje szliśmy do ata­
ku; nagle w odległości paru kroków zobaczyłem Niemca, który wy­
chylając się z okopu odbezpieczał granat. Uratował mnie szybki 
refleks 1 celna seria ze zdobycznego Bergmana. Niemiec Jak kłoda 
drzewa zwalił się z nóg. I tym razem miałem szczęście.

— Po krótkim postoju w Radości ruszyliśmy w strenę Warszawy. 
Do stolicy dotarliśmy od strony Grochowa. Niemcy stawiali silny 
opór, ciągle ostrzeliwując nasze pozycje. Z punktu obserwacyjnego 
na dworcu wileńskim, który kilkakrotnie był bombardowany przez 
hitlerowców z bólem serca patrzyłem na tak drogie nam miasto, 
zamienione w kupę gruzów, nad którymi unosiły się kłęby czarne­
go dymu. Doniosła detonacja pocisków artyleryjskich oraz strzały 
z broni maszynowej świadczyły o zaciętych walkach w śródmieś­
ciu. Robiliśmy wszystko co w naszej mocy aby przyjść z pomocą 
bohatersko walczącym powstańcom Warszawy. Niestety próby for­
sowania Wisły nie przyniosły większych rezultatów. Niemcy stawiali 
zacięty opór, zadając nem dotkliwe straty. Narażając często ży­
cie ratowaliśmy powstańców, którzy Wisłą dostawali się na naszą 
stronę. Wielu’z nich zginęło Jednak od kul wroga w nurtach rzeki.

— W zimowej ofensywie w 1954 r. przy boku Armii Radzieckiej 
sforsowaliśmy Wisłę i po ciężkich walkach zdobyliśmy Warszawę. 
Miasto wywarło na nas przygnębiające wrażenie: Patrząc na zwały 
gruzów 1 wypalone szkielety konstrukcji domów, nie wierzyliśmy 
aby kiedyś można odbudować stolice.

— Przez Inowrocław 1 Bydgoszcz skierowano nas na Walcz i Jas- 
trów. Tam stoczyliśmy ciężkie walki z przeważającymi silami do­
brze uzbrojonego nieprzyjaciela, który starał się przedostać do Ber­
lina. Kilka razy znajdowaliśmy się w beznadziejnych sytuacjach, 
ale udawało nam się wyjść cało z okrążeń. Aż osiem razy szliśmy 
do ataku na niemieckie umocnienia bropj4fę'dosiępu do lotniska.

klej biało-czerwonego sztandaru. W czerwcu 1945 r. zostałem wypi­
sany ze szpitala 1 skierowany do pułku WP w Olsztynie, później 
do żandarmerii i kompani roboczej w Warszawie, stąd wiosną 1948 
r. przeszedłem do cywila.

— Wacław Popko — żołnierz Ludowego Wojska Polskiego za wal­
kę z najeźdźcą niemieckim o Polskę, wolność l lud otrzymał szereg 
odnaczeń wojskowych m. In. Krzyż Walecznych, Medal na Polu 
Chwały, Medale za Warszawę, za forsowanie Wisły 1 Odry, Odzna­
kę Kościuszkowską 1 Odznakę-Grunwaldu.

ds 
gdzie został kontuzjowany w obie 
nogi. Leżał ponad 3 miesiące w

Mleczyslaw 
Rangosz, czło­
nek naszej 
hutnlcz.ej or­
ganizacji zbo- 
widowsklej, 

ma tak cieka­
we wspom­
nienia z lat 
wojny, że po­
wstała by z 
nich na pew­

no pasjonująca powieść.
Miał zaledwie 16 lat, gdy wstą­

pi! do Ludowego Wojska Polskie­
go na ziem! radzieckiej. Jego szlak 
bojowy prowadził od Sielc nad 
Oką, poprzez Lenino. Puławy, 
Warszawę. Bydgoszcz, Piłę. Wałcz, 
Kołobrzeg, następnie po sforsowa­
niu Odry do Berlina 1 nad Labę.

Ten szlak bojowy wcale nie był 
tak bezkolizyjny. Jak mogło by to 
wynikać z wymienienia Jednym 
tchem tylu miejscowości. Każda 
z nich, to osobny rozdział. Za­
żarte walki, ogromny trud żołnie­
rza, bohaterstwo, strach a czasem 
i chwila zwątpienia. Tylko w wy-

lubelskim szpitalu. Potem dostał 
się do 9 pułku trzeciej dywizji 
piechoty. Kontuzjowany po raz 
trzeci przy zdobywaniu Kołobrze­
gu. Nie było to na szczęście nic 
poważnego, mógł więc' kontynuo­
wać walkę aż do zwycięskiego 
końca.

Po tylu wojennych trudach nale­
żał się dobrze zasłużony odpoczy­
nek. Rangosz Jednak nie zdecydo­
wał się na ciepłą posadkę, pod­
czas gdy nadal trwała walka — 
o utrwalenie władzy ludowej. Do 
marca ¡947 roku pomagał w roz­
gromieniu grasujących w B.eszcza- 
dach band UPA.

w opowieściach wojennych 
szczególną ciekawość budzą rze­
czy niezwykle, jakieś szczegóły, 
których nie można uogólniać. Taką 
ciekawostkę opowiedział mi rów- 
nlęż Mieczysław Rangosz. Otóż 
gdy został ranny przy forsowan.u 
Wisły 1 zniknął z oczu kolegom. 
Jeden z nich z przykrością spełnił 
swój obowiązek. powiadamiając

gładzonej poezji o herosach wszy- 
sko układa się tak pięknie. Rze­
czywistość jest bardziej szara.

Mieczysław Rangosz świetnie pa­
mięta niemal każdy dzień wojny. 
Nie chcialby tego przeżyć po raz 
drugi. To było Istne piekło — mó­
wi. Był trzykrotnie ranny. Pod 
Lenino zraniony w rękę. Groźniej­
sze rany odniósł pod Puławami,

matkę o śmierci syna. Nasz bo­
hater tymczasem leżał w szpitalu 
i gdy tylko wyleczył się z ran, 
wystał do matki list. Miał widać 
nieco zmienione pismo, bo matka 
nie uwierzyła w jego zmartwych­

wstanie. Trzeba było przedstawić 
niezbite dowody. Nie muszę tu 
chyba opisywać matczyne! rado- 
*CU ,(*rj
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Piłkarze powrócili z ZSRR
Moe niezapomnianych wrażeń 

sportowych, a przede wszystkim 
turystycznych, przywieźli ze sobą 
piłkarze Hutnika z tournee po 
Związku Radzieckim. Odbyli oni 
niebagatelną podróż, gdyż przele­
cieli samolotami prawie 10.000 ki­
lometrów, rozgrywając spotkania 
w Naiczyku, Fiatigorsku i Atma- 
Acie.

Pierwsze spotkanie Hutnik roze­
gra! w liczącym 100 tys. mieszkań­
ców Naiczyku, będącym stolicą au­
tonomicznej republiki kabardyń- 
skobatkarskiej. Nalczyk jc«t ku­
rortem, posiadającym wody mine­
ralne leczące schorzenia żołądka. 
W tym bardzo ładnym mieście po­
łożonym u podnóża Kaukazu prze­
bywało na leczeniu w sanatoriach, 
kilkanaście tysięcy hutników. I se­
kretarz Partii, który przyjął ekipę 
Hutnika, prosił o przekazan e naj­
serdeczniejszych pozdrowień od 
hutników kabardyuskich dla zało­
gi Huty im. Lcnir.a, co niniejszym 
z całą satysfakcją czynię.

Miejscowa drużyna Awtcmob-llst 
zajmuje pierwsze miejsce w lidze, 
będącej odpowiednikiem naszej il- 
gi międzywojewódzkiej. Jest to ze­
spół bardzo dobry, wyrównany, w 
którym ponad poziom wybija |ą się 
Środkowy napastnik i lewy obroń- 
ea. tnaja.cy w niedługim czasie za­
silić kadrę Dynama Moskwa. Aw- 
tomobllist wyprzedza drugą w ta­
beli Wołgę Gorki aż o 5 punktów 

i wszystko wskazuje na to. że u- 
zyska awans do II lig. Hutnik 
przegrał mecz 0:1, przy czym stra­
cił bramkę w ostatniej minucie. 
Spotkanie, zwłaszcza w drugiej 
połowie, stało na bardzo dobrym 
poziomie, było szybkie, obfitowa­
ło w liczne spięcia podbramkowe 
1 dostarczyło wiele emocji 20-ły- 
sięcznej widowni. Najlepszym za­
wodnikiem Hutnika i chyba na boi­
sku był Plaszewskl, rozgrywający 
„życiowi'**  mecz, który Jednak nie 
wykorzystał kapitalnej okazji, 
przenosząc piłkę z 5 m nad bram­
ką. Niewiele ustępowali mu Her­
man. Czenczek, Sacher, Bon 1 Bie­
lewicz.

w dwa dnł później piłkarze Hut­
nika zmierzyli się w od.eglym o 
120 km Piatigorsku. z zajmującym 
4 miejsce Maszukiem. Piatigorsk 
miasto położone u podnóża pięciu

gór, w którym stracił życie w 
zdradzieckim, pistoletowym poje­
dynku, zesłany tam wielki poeta 
rosyjski Lermontow — liczy o- 
becnle 200 tys. mieszkańców.

Drużyna Maszuk — to zespól bo­
jowy, grający ostro lecz fair. Jed­
nak o słabszym zaawansowaniu 
technicznym. Maszuk od początku 
meczu narzucił bardzo ostre tem­
po 1 wielokrotnie poważnie za­
groził bramce dobrze i ze szczę­
ściem broniącego Musiaiika, obej­
mując w 20 min. prowadznitlc. 
Piłkarze Hutnika przetrzymali je­
dnak nawałnice Maszuka bez dal­
szych strat i w miarę upływu cza­
su, Ich przewaga techniczna za­
częła przynosić rezultaty. Efek­
tem ładnej dla oka kombinacyjne! 
gry, był rzut kamy podyktowany 
za faul na Ząbku. Poszkodowany 
Jednak nie trafił do bramki. Do­
piero przed samym końcem pier­
wszej połowy. Sacher strzałem w 
okienko, wyrównał stan meczu na 
1:1. Po przerwie pierwszy kwa­
drans — to koncert gry Hutnika. 
Hutnik w tym okresie zdobył trzy 
bramki ze,strzałów Ząbka. Gajew­
skiego i Bielewicza. Strzał Czencz- 
ka wylądował ua spojeniu słupka 
z poprzeczką, a bramkarz Maszu­
ka należał do najlepszych zawod­
ników swejej drużyny. W Hutni­
ku najlepszymi byli Ząbek i Ga­
jewski. Za obydwa powyższe spo­
tkania, Hutnik otrzymał bard o 
pochlebne recenzje w prasie ra­
dzieckiej.

Trzecie spotkanie, Hutnik roze­
grał w stolicy Kazachstanu, prze­
pięknie położonej „krainie jabłek" 
ALM A ACIE, z rcprezcnil cją mło­
dzieżową republiki, w ramach u- 
roczystości SO-łeeia Istnienia Kom- 
somolu Kazachstanu. Czterogodzin­
ny lot samolotem odrzutowym. Je­
dnodniowy tylko odpoczynek przed 
meczem, radykalna zmiana warun­
ków klimatycznych (Alma Ata le­
ży 1200 m nad poziomem morza, 
40 st. ciepła pomimo, iż na szczy­
tach gór widać wieczne lodowce), 
różnica czasu — odbity się nieko­
rzystnie na formie zawodników. 
Hutnicy rozpoczęli spotkanie na 
stojąco 1 już w 5 minucie meczu 
przegrywali 0:3, przede wszyst­
kim dzięki biernej postawie środ­

kowych obrońców. Zanosiło się

więe na pogrom. Dokonane Jednak 
przez trenera roszady w składzie, 
poprawiły sytuację i gra się wy­
równała. W drugiej połowie, Hut­
nik miał nawet więcej z gry, 
zwłaszcza po uzyskaniu bardzo ła­
dnej bramki głową przez Szcze- 
pankiewicza. Niestety napastnicy 
mieli w tym dniu, bardzo źle na­
stawione celowniki. Inna, rzecz, 
że młoda oparta na drtigollgowych 
zawodnikach reprezentacja Ka­
zachstanu, prezentowała duże już 
1 wszechstronne umiejętności p l- 
karskie. Mecz obserwowało ponad 
30 tys. widzów i rozegrany był 
przy świetle elektrycznym.

Na zakończenie nie sposób pod­
kreślić olbrzymiej gościnności to­
warzyszy radzieckich, którzy się 
nami opiekowali, a zwłaszcza Ku- 
szukowa Karaczaja z Nalczyka, 
F.simbckowa Scilna z Ałma Aty 1 
Hermana Robjcnjaka z Moskwy, 
który Jako przedstawiciel sportu 
związkowego, towarzyszył nam od 
pierwszych minut wylądowania w 
Moskwie, aż do odlotu do Warsza­
wy.

W niedzielę piłkarze Hutnika 
wyjechali na rewanżowy mecz do 
Stahli Fisenhutenstadt, a następ­
nie w okresie od 27 do 31' lipca 
przebywać będą w Ostrawie, gdzie 
uczestniczyć będą w turąieju pił­
karskim zorganizowanym z okazji 
20-lecia Huty im. Kłementa Got- 
walda. Tak więc Jako formę przy­
gotowania się do nowego sezonu, 
który Hutnik rozpoczyna w dniu 
8 sierpnia meczem z Garbarnią w 
Krakowie — trener Giergicl wy­
brał zasadę licznych kontaktów 
międzynarodowych.

J. c.

Uwaga uczestnicy obozu 
ZMS w Borkach 

k/Augustowa!

ZF ZMS informuje, że do­
jazd z Krakowa do ośrodka 
ZW ZMS Białystok w Borkach 
k.'Augustowa odbywać się bę­
dzie indywidualnie. Uczestnik 
cy winni zgłosić się w ośrod­
ku 2 sierpnia. Natomiast 27 
bm. o godz. 14.30 w sali tea­
tralnej odbędzie się odprawa 
wyjeżdżających na obóz.

Rajd hutników w obiektywie

Mniej znane I uczęszczane Małe Pieniny z najwyższym szczytem 
pienińskim — Wysoką, zwabiły naszych turystów swymi malowni­
czymi szlakami « szeroką panoramą na stronę polską i czechosło­
wacką.

z wąwozu Homolc na szczyt Wysokiej droga Jest uciążliwa, zwła­
szcza w spiekocie słonecznej, ale już uroki samego wąwozu w pełni 
rekompensują trudy.

Turyści hutnicy na mecie rajdu W Suchej Dolinie kolo Kosarzysk.
'Xiót.^B. DZIEKAN

Nad "Zalewem

Fot. J. PODLECKI

O P I
Dosłownie „pięć minut przed 

dwunastą” — w chwili kiedy 
nasi zawodnicy wsiadali w au­
tobusy jadące na II Sparta­
kiadę Młodzieży rozmawiamy 
z trenerem siatkarzy repre­
zentacji Krakowa — mgr Wi­
ktorem Kobędzą.

Odnoszę wrażenie. że zespół 
jest dobrze przygotowany do 
rozgrywek finałowych. Wszy­
scy trenowali pilnie. Trudno w 
tej chwili powiedzieć w jakiej 
jesteśmy formie, bo nie było 
żadnych spotkań kontrolnych.

P-67 zwycięża
W dniu 19 bm. odbyła się 

pierwsza impreza z cyklu Ig­
rzysk Młodzieży Robotniczej 
organizowanych przez TKKF 
ZMS Huty im. Lenina.

We wszystkich konkuren­
cjach startowało 100 zawodni­
ków i zawodniczek reprezen­
tujących najlepsze Ogniska 
TKKF huty.

Mecz o Puchar Polski
W niedzielę o godz. 17-tcj, 

rezerwa Hutnika rozegra spo­
tkanie o Puchar Polski z San- 
dccją Nowy Sącz. Zwycięzca 
tego pojedynku, reprezentował 
będzie Kraków w dalszych 
rozgrywkach pucharowych, na 
szczeblu centralnym.
iiiiiiiitiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiitinnniiiniiii

List do Redakcji
i,W niedzielę 1 święta książka 

zażaleń zamknięta" — oto hasło, 
które powinno być umieszczone w 
miejscu widocznym i wszystkim 
dostępnym w stołówce robotniczej
na os. Złota Jesień.

W dniu 11. 07. 1071 r. poszedłem 
z żoną do wyżej wymienionej 
stołówki. Po wykupieniu bloczków 
i odebraniu obiadów musialem 
czekać 20 minut wraz z grupą o- 
koio 50 osób na widelce. Na moje 
zapytanie pewna młoda osóbka 
(pracownica stołówki) czym mam 
jeść obiad, dostałem śliczną odpo­
wiedź — palcami. Chcialem roz­
mawiać 2 kimś odpowiedzialnym 
w tym dniu za personel, lecz ni­
kogo takiego nie było. Osoba za­
stępująca szefową kuchni w dro­
dze szczególnej laski dopomogła 
ml w otrzymaniu dwóch widel­
ców. Obiad musialem skonsumo­
wać całkiem zimny. Książki skarg 
i zażaleń, również nie o- 

Łrzymalem, ponieważ znajduje się 
ona pod kluczem u p. kierownicz­
ki.

Wydaje ml się, że stołówkę na 
os. Złota Jesień obowiązują takie 
same przepisy jak wszystkie in­
ne punkty zbiorowego żywienia, 
w których się mówi, że klient po­
winien mleć w każdej chwili do­
stęp do książki skarg i zażaleń! 
Myślę również, -że ktoś poinfor­
muje personel tejże stołówki, że 
pewne formy grzecznościowe o- 
bcwlązują ich w stosunku do 
klienta.

PS. Sądzę, że brak widelców na­
leży tłumaczyć stosami brudnego 
naczynia zalegającego w tym dniu 
stoliki, podczas gdy na zapleczu 
człcry panie z obsługi ucinały so­
bie milą pogawędkę.

„KONSUMENT**  
(nazwisko i adres znane 

redakcji)

konku- 
Koblety: 
Gancar- 

tarcz
W-3,

W poszczególnych' 
rencjach zwyciężyli.. 
bieg na 60 m Agata 
czyk — ZO, rzutki do 
Stanisława Masłowska
skok z miejsca Krystyna Jan- 
czak TE. slalom rowerowy He­
lena Pyrłik TE, rzut piłką pa­
lantową Janina Pyrczak W-3.

Mężczyźni: bieg na 109 m 
Andrzej Basista P-G7, skok w 

’dal z miejsca Andrzej Basista, 
slalom rowerkowy Józef Sień­
ko P-67, podnoszenie ciężarka 
R. Masłowski, J. Włodyga, W. 
Kalinowski, E. Mułka, S. Tro­
jak, rzutki do tarcz Arkadiusz 
Keller ZO.

Indywidualnie wśród kobiet 
wygrała Helena Pyrłik z TE 
przed Agatą Gancarczyk z ZO. 
Najlepszym mężczyzną okazał 
się Jacek Latała przed Tadeu­
szem Krawczykiem z TE.

Drużynowo wygrało Ognis­
ko TKKF z Centralnej Tokar­
ni Walców. Serdecznie gratu­
lujemy.

N I E
Przystępując do walki zda- 

jemy sobie sprawę z faktu, że 
nasza sytuacja w porównaniu 
z zespołami innych woje­
wództw jest cięższa. My sta­
nowimy reprezentację jedne­
go klubu — Hutnika. Inne ze­
społy są reprezentacjami ca­
łych województw. Ale tanio 
swej skóry nie sprzedamy, to 
w imieniu swych zawodników 
obiecuję kibicom siatkówki.

*
W chwili obecnej jedną z 

najpopularniejszych dyscyplin 
w sporcie masowym Huty im. 
Lenina jest joiłka nożna. Trwa 
turniej o puchar prezesa Ra­

dy Zakładowej Kombinatu. 
Odbyły się już pierwsze spot­
kania. O tej ciekawej impre­
zie — mówi Edmund Grzyw­
nowi« kierownik techniczny 
turnieju.

Rozegraliśmy już pierwsza 
rundę spotkań. W trakcie tych 
rozgrywek nie zanotowaliśmy 
żadnych niespodzianek. Ale 
już następne spotkania były 
bardzo interesujące, a dwa z 
nich zakończyły się zaskaku­
jącymi wynikami. Otóż TE 
przegrało z W-41 1:3, a bar­
dzo silny zespół P-55 przegrał 
z ZK 5:4.

W innych spotkaniach OZR 
wygrał z P-64 2:0. Półfinało­
we pojedynki rozegrane zo- 
stanią w dniu 30 lipca na boi­
sku w Grębalowie.

Jak ta na Mazurach ładnie...

’...mogą już dziś nucić harcerze z drużyny wodnej przy XI 
Liceum Ogólnokształcącym, którzy własnym sumptem i 
„przemysłem” zbudowali i (nawet) zwodowali (!) żaglówkę 
typu .^>unt”. Pracę tę wykonali pod kierunkiem dh. Wiesła­
wa Rozwadowskiego (stopień — żeglarz) w ciągu zaledwie 
3 miesięcy, zapewniając sobie tym samym na ostatni mie­
siąc wakacji wspaniałą perspektywę — pobyt pod żaglami na 
jeziorze Ruciane, na Mazurach.

I (ms)
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Zawody LOK-owskie
W dniu 19 bm. ZD LOK wspól­

nie z Wydziałem Oświaty DRN w 
Nowej Hucie zorganizował dla 
wszystkich placówek kolonijnych 
uroczyste zamknięcie 1 podsumo­
wanie I turnusu w zakresie pro­
wadzonej na nim „Akcji lato-71**  
dnia sprawności obronnej. Na ak­
cję tę składało się szereg imprez 
t»-pu zawodów strzeleckich, za­
wodów MOSO Itp. W zawodach 
ogółem uczestniczyło ponad 2 ty­
siące młodzieży kolonii. Normy 
na odznaki MOSO zdobyło około 
1600 osób.

Na wyróżnienie zasłużyły ucze­
stnicząc w 100 proc, takie kolonie 
jak: PGR Białystok (Szkoła Nr 
88), PGR Zlotów (Szkoła Nr 101), 
WZGS Wrocław (Szkoła Nr 81), 
Inspektorat PGR Szczytno (Szko­
ła Nr 100). Za uzyskane wyniki w 
poszczególnych rodzajach zawo­
dów oraz za uczestnictwo kolonie 
otrzymały cenne nagredy ufundo­
wane przez organizatorów.

Zawody uznane zostały za b. 
pożyteczne i udane. Dostarczyły 
młodzieży wiele emocji i przeżyć 
— które na długo pozostaną w pa­
mięci zwłaszcza, że uczestniczyła 
w nich tylko młodzież wiejska 
często nie mająca możliwości bra­
nia udz:alu w tego rodzaju im­
prezach w miejscu swego zamie­
szkania.

Pcdobny rodzaj zawodów i ak­
cję ZD LOK i Wydział Oświaty 
prow^dzić będ» w okresie trwa­
nia IJ turnusu kolonijnego.

H. MAGIERA

Nagrody wręcza przedstawiciel Wydr. Oświaty Frez. DRN Nowa 
  Huta, mgr Karol Bełza.

Mieszkańcy N^owej Huty!

Nowy zakład krawiecki
Odzieżowej Spółdzielni Pracy „RZEMIOSŁO”

Osiedle Kazimierzowskie, bl. 7
poleca bogaty wybór ■ tkanin 
OBSŁUGA SZYBKA I SOLIDNA
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Zapał, Siły, Młodość - Ojczyźnie
Od 19 bm. w Katowicach trwa spotkanie najlepszych spo­

śród przodowników pracy, nauki i wyszkolenia bojowego. 
Wśród sześciu tysięcy młodych chłopców i dziewcząt repre­
zentujących wszystkie organizacje młodzieżowe: Związek 
Młodzieży Socjalistycznej, Związek Młodzieży Wiejskiej, 
Związek Harcerstwa Polskiego, Zrzeszenie Studentów Pol­
skich i Koła Młodzieży Wojskowej znajduje się osiemnasto­
osobowa grupa młodych hutników, którym przewodzi tech­
nik z W-22, wiceprzewodniczący ZF ZMS Marek Danec­
ki. W sztabie ekipy krakowskiej jest również przewodniczą­
cy ZF ZMS Bronisław Pietroń.

O czynie, który jako Dar Ojczyźnie młodzież naszego kom­
binatu wykonała w br., a którego wartość wyniosła ponad 
82,5 min złotych pisaliśmy już w „Głosie". Meldunek o jego 
realizacji złoży nasza delegacja wspólnie z delegacjami in­
nych zakładów noszących imię Lenina — kopalni, stoczni i 
elektrociepłowni.
Zlot Katowicki jest jednym 

z ważniejszych wydarzeń w hi­
storii naszego ruchu młodzie­
żowego od czasu rozwiązania 
ZMP. Jest to pierwsza na ta­
ką skalę wspólna manifestacja 
całego młodego pokolenia. Po­
zwoli ona na zbliżenie wszyst­

Podczas spotkania delegatów na Slot z sekretarzem KF PZPR Jó­
zefem Węglem. Fot. ST. GAWLIŃSKI
tiiuiuiHiunuiiiiuinnintiiiiuiirninniinniniiniiuiiBiuiHiiuiHiniiuiuiHiiiiiiiiiiiiiH  mu

Czy wiecie że...
...o ile nie nastąpią nieprze­

widziane trudności, do końca 
1971 r., zlikwidowane zostaną 
wszystkie zaległości w tyn-
iiniiiiiiiiiiiiiiininiiimiiiiini

Z kroniki budowniczych

PPB HiL PRZEKAZAŁO 
PIJALNIĘ WÓD

Wiadomość o przekazaniu 
do użytku nowej pijalni wód 
mineralnych w Krynicy, co 
miało miejsce w ubiegłą nie­
dzielę, rozeszła się po Polsce 
lotem błyskawicy. I nic w 
tym dziwnego: nowy obiekt 
to wspaniała budowla, pod 
każdym względem godna wie­
ku, w którym żyjemy. A wznio­
sły ją ręce nowohuckich bu­
downiczych z PPB HiL, któ­
rzy krynicką Pijalnią po raz 
już któryś z rzędu udowodnili 
swoją wysokiej klasy znajo­
mość sztuki budowlanej. Ten 
fakt jest nam szczególnie mi­
ły, toteż podkreślamy go z 
niekłamanym zadowoleniem. 
Równocześnie gratulujemy i 
życzymy jeszcze wspanial­
szych sukcesów. (Okt) 

Nowa Pijalnia Wód Mineralnych w Kryntcy Jest 
Jednym z najładniejszych obiektów tego rodzaju w 
Europie. Składają się na to takie walory Pijalni 
Jak: ciekawa architektura budynku, funkcjonalne 
rozplanowanie wnętrza, jego bogaty wystrój przy 
zastosowaniu marmuru, granitu i forniru — duża 
ilość stanowisk do równoczesnego wydawania

wody ftd. Budynek podzielony Jest na dwa pozio­
my, między którymi znajduje się skarpa zieleni, 
wkomponowana jako zimowy ogród. W dolnym 
hallu — możliwość organizowania okolicznościowych 
wystaw. Sala kneertowa przewidziana na 350 osób. 
Z pijalni korzystać może codziennie 6000 kuracjuszy.

Fot.: CZESŁAW KOLENDO

kich irodowisk młodzieżo­
wych. Na zespolenie wysiłku 
najmłodszych obywateli PRL 
w pracy nad lepszym jutrem 
naszej Ojczyzny.

Równocześnie Zlot stanowi 
wyraz uznania dla codzienne­
go trudu młodzieży. Jest do­

kach zewnętrznych nowohuc­
kich bloków. Pozostały jeszcze- 
do uzupełnienia tynki w os. 
Zielonym, o powierzchni około 
60 tys. m. kw.

Roboty wykonuje Krakow­
skie Przedsiębiorstwo Robót 
Elewacyjno-Budowlanych, u- 
suwając zaległości w tej dzie­
dzinie na wszystkich blokach, 
które do 1960 r. oddawane by­
ły do użytku bez tynków ze­
wnętrznych.

...w latach 1972-75 dzielnica 
otrzyma 7 nowych pawilonów 
handlowo-usługowych.

...osiedla wiejskie posiadają 
obecnie 58 punktów usługo­
wych. Skoncentrowane są one 
głównie w osiedlach: Czyżyny, 
Grębatów, Mogiła i Lubocza.

Natomiast brak odstawo­
wych usług dla ludności od­
czuwa się w Branicach, Cha­
łupkach, Wadowie i Ruszczy.

...koszty eksploatacji miesz­
kań wyniosły w ubiegłym ro­
ku blisko 30 min zł, nie bio- 
rąc pod uwagę kwot, jakie 
Dzielnicowy Zarząd Budynków 

' Mieszkalnych w Nowej Hucie 
przeznaczył w 1970 r, na kapi­
talne i bieżące remonty.

Np. wydatki na centralne o- 
grze tranie przekroczyły w ro­
ku ubiegłym kwotę 40 min. 
zł. Tak więc część kosztów u- 
trzymania bloków mieszkal­
nych pokrywana jest z do­
tacji. (m) 

wadem wagi jaką przykłada 
kraj dla jej wszechstronnego 
rozwoju.

*
Przygotowania do Zlotu 

zbiegły się w ZMS z ogłosze­
niem przez Zarząd Główny 
kilku dokumentów dużej wa­
gi. Jednym z nich i bodaj naj­
ważniejszym są problemy do 
dyskusji w kołach, na konfe­
rencjach w trakcie zaczynają­
cej się kampanii sprawozda­
wczo-wyborczej, której fina­
łem będzie V Zjazd ZMS. Do­
kument ten odbiega w swej 
formie od poprzednich tego 
rodzaju. Przede wszystkim bez 
ogródek mówi się w nim o 
tych~ słabościach które jeszcze 
w ruchu młodzieżowym wy­
stępują. Stawia się konkretne 
pytania kołom, aktywistom, 
członkom organizacji. Jest on 
jeszcze jednym przykładem 
nowego, które szeroką falą 
idzie przez kraj. Jest dowo­
dem demokratyzacji życia.

«
Na katowickim zlocie spot­

kają się najlepsi. Przez cztery 
dni stolica Slfska rozbrzmie­
wać będzie piosenką, gwarem.
iiąMrMIMmilinillllllllllHIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIlItlllllllHlIlllllliaillllllllllUllllllllllllllłlilMIIIHIliaiimillllllllHIIIIIIIIIIHIIł

O Puszczy Niepotomickiej moż­
na pisać nieskończenie. Ale po co 
dużo pisać, po co wiele czytać, 
po co w ogóle marnować nie­
dzielny, letni czas na przebywa­
nie w mieście? Dosiądźmy zatem 
rowerów, bądź też wsiądźmy w 
autobus (linia „N”, odchodzt z 
Placu Centralnego) i wyruszmy w 
drogę, na końcu której oczekuje 
na nasz przyjazd jeden z naj­
większych obszarów leśnych w 
Polsce — Puszcza Niepolomlcka. 
Jej długość — począwszy od Nie­
połomic a kończąc na Bochni — 
wynosi 20 km, szerokość od 4 do 
12 km, zaś cały obszar liczy so­
bie około 120 km kwadratowych. 
Starczy wiec miejsca na spacer 
dla każdego. Ponadto wniosek 
stąd prosty: mamy pod bokiem 
skarb dla zdrowia wprost bezcen­
ny. Chciejmy tylko i nauczmy 
się z niego należycie korzystać.

Od końcowego przystanku auto­
busu „N” do bram Puszczy jest 
dwle-trzy minuty drogi. Zaraz po 
prawej stronie napotykamy Ośro­
dek Campingowy ZMS. przy któ­
rym czynne są kawiarnia i basen 
kąpielowy. Ale w niedziele rojno 
tu i gwarno, toteż proponuje mi­
nąć go bez żalu. Spragnieni sa­
motności i ciszy, idąc drogą to 
kierunku Bochni, . napotykamy 
wiele dróg prowadzących w głąb 
lasu. Wkroczmy na którąkolwiek 
z nich i spacerkiem dążmy prosto

Pozyskiwana w Puszczy żywica, stanowi cenny surowiec dla prze­
mysłu. Jednak widok okaleczonych rowkami drzew, nie sprawia 
przyjemnego wrażenia... Fot.: OKTUS

Nowości beletrystyki
Nikołaj Krylów — „Miasto pod 

ogniem” — Pamiętniki, które są 
dokumentem odtwarzającym bo­
haterską walkę w obronie Odessy 
— miasta, które pokrzyżowało 
niemieckie plany rozegrania biys»
iimiiimniiniiiinmiitiiiiiiininniiniittiiiii  

Przez te dni we władanie we­
źmie ją młodość. Ale poza za­
bawą będzie przecież i wiele 
spotkań. Bądą rozmowy o pra­
cy. o odpowiedzialności. O roli 
młodego pokolenia. O jego 
marzeniach i postulatach. I 
ten dorobek przywiozą później 
młodzi robotnicy i rolnicy, 
studenci i żołnierze do swych 
zakładów pracy, szkól, jedno­
stek. Po 'to, by młodość była 
jeszcze piękniejsza. By wysi­
łek młodych głów i rąk lepiej 
służył Ojczyźnie. (now)

KRONIKA ZMS
# Wśród wielu wniosków. Jakie 

w czasie kampanii zebrań po VIł 
Plenum KC PZPR i XH Plenum 
ZG ZMS zgłaszano w naszym kom­
binacie byl również wniosek o u- 
możliwienie uzyskiwania wkładu 
mieszkaniowego poprzez wykony­
wanie prac dla zakładu. W ten 
sposób młodzi, więc najczęściej 
mniej zarabiający mogliby skró­
cić drogę do własnego mieszkania. 
Ostatnio wzięta ten problem na 
swój warsztat dyrekcja HiL. Choć 
jest wiele trudności organizacyjno- 
prawnych, należy przypuszczać, że 
zespół fachowców potrafi znaleźć 
formulę, pozwalającą na realiza­
cję tego słusznego postulatu.

przed siebie „ile dusza zaprag­
nie” — bez obawy zabłądzenia 
lub spotkania... wilka! Spotkgmy 
natomiast niejedną polanę, na 
której można usiąść i porozkoszo- 
wać się leśnym chłodem, po­
wietrzem, ciszą. Lecz żeby ta ci­
sza rzeczywiście była ciszą — od 
nas to zależy. Nie hałasujmy, bo 
nawet przebywanie w lesie nie u- 
poważnia nikogo do krzyków 1... 
t.góralu czy ci nie żal”. Bądźmy 
też bardzo ostrożni z ogniem. Bo 
jeśli Puszcza spłonie, to co nam 
zostanie na jutro, pojutrze?...

Puszcza Niepolomlcka dawno 
jut zatraciła swój pierwotny wy­
gląd. Podzielona na oddziały i re­
wiry, poddana została gospodarce 
człowieka.

Najciekawszą częścią Puszczy 
jest jej północno-wschodni ob­
szar — zwany Poszyną. Mieszka­
ją tu żubry, sprowadzone w to 
miejsce przed 30 laty z Białowie­
ży. Z ośrodkiem żubrów sąsiadu­
je rezerwat leśny „Orłowiec", bę­
dący najstarszą połacią PuSzczy. 
gdzie m. in. rosną ŻOO-letnie dęby 
i sosny. Rezerwat „Ortowiec”, jut 
w latach powojennych, wyjęty 
został spod gospodarki człowieka. 
Oddano go prawom natury, aby 
mógł służyć badaniom naukowym, 
a także swym pięknem budzić po­
dziw turystów.

Zatem — miłych wrażeń i dob­
rego wypoczynku! (Okt.) 

kawicznej wojny z ZSRR. Mar­
szałek Krylów był w 1941 roku 
szefem sztabu Armii Nadmorskiej 
walczącej w obronie Odessy.

MON, cena 25 zł.
Stanisław Woliński — „Wierni 

banderze” — Zbiór reportaży po­
święcony historii i współczesności 
Polskiej Marynarki Wojennej — 
ukazuje życie i pracę marynarzy.

MON, cena 15 zł.
Maria Kędziorzyna — „Z piekła 

rodem” — Zbiór polskich baśni 
ludowych i legend.

Wyd. Literackie, cena 28 zł.
Bohdan Drozdowski — „Albion 

od środka” — Interesująca książ­
ka o Wielkiej Brytanii — dzien­
nik polskiego poety, dramaturga 
i prozaika, który w latach 1966— 
1976 pełnił w Londynie funkcję 
wicedyrektora Instytutu Kultury 
Polskiej.

MON, cer.a 25 zł.
Seweryn Pollak — „Srebrny 

wiek i później” — Książka obra­
zująca rosyjską literaturę XX 
wieku. Zawiera eseje o takich pi­
sarzach jak: Majakowski, Szoło­
chow, Tichonow, Pasternak i ln.

Czytelnik, cena 30 zł.
Jerzy J. Wiatr — „Polska — 

nowy naród” — Pozycja poświę­
cona procesowi ’ formowania się 
socjalistycznego narodu polskiego. 
Autor, prof. UW, jest wybitnym 
znawcą problematyki naródu w 
dziedzinie nauk politycznych.

WP, cena 10 zł.

Uśmiech i radość
Wakacje w mieście mają nie- 

mniejsty urok od tych spędzo­
nych w nadmorskich czy gór­
skich miejscowościach.

Od wielu już lat Nowa Huta 
stała się ulubionym terenem dla 
wielotysięcznej rzeszy kolonii z 
całej Polski. Wypoczywające tu 
dzieci rozlokowane zostały w 
szkołach podstawowych, w któ­
rych znajduje się dobre zaplecze 
gospodarcze.

szkoła nr 88. gości dzieci p-a- 
cowmków Zjednoczenia PGR z 
województwa białostockiego. Ko­
lonia liczy 130 uczniów, kierow­
nikiem jej jest Irena Wojownik. 
Dz.alalność pedagogiczną prowa­
dzi doświadczona nauczycielka 
Leokadia Zgorzelska.

Ćzy w naszej dzielnicy dzie­
ciom stworzono właściwe warun­
ki wypoczynku?

Przeglądając plan nakreślony 
przez kierownictwo placówki wy­
chowawczej tej kolonii, przeko­
namy się. że nie tylko dzieci ko­
rzystają z organizowanego wypo­
czynku, ale — 1 to przede wszy­
stkim — z bogatego programu 
wycieczek. Imprez i uczestnictwa 
w uroczystościach. Wspomnę kil­

Puszczę przecina wiele leśnych dróg i ścieżek. Niektóre z nich są 
Jak z bajki—

Uroczy fragment drogi, biegnącej przez Puszczę z Niepołomic ku 
Bochni.

Pan! Karolina M. pracownik 
dyrekcji Huty im. Lenina — 
w związku z wyjazdem na urlop 
do miejscowości gdzie jest duży 
las, spodziewa się uzbierać trochę 
grzybów — prosi o parę słów na 
temat tych roślin oraz o podanie 
przepisu na ich kwaszenie— ■

A więc parę słów o grzybach: 
w Polsce Istnieją liczne gatunki 
grzybów, wśród których do jadal­
nych kwalifikuje się leo odmian. 
Ze względu na słabą Ich znajo­
mość (nawet wśród mieszkańców 
wsi), asortyment jadalnych og-a- 
nicza się zaledwie do kilkunastu. 
Poza znajomością poszczególnych 
gatunków, nie ma sposobów na 
rozpoznawanie grzybów trują- 
cych. Wszelkie domowe sposoby 
m. in. czerwienienie i sinienie w 
czasie*  gotowania z cebulą, należą 
do przesądów, każde zatrucie Jest 
niebezpieczne i nierzadko kończy 
się śmiercią! Grzyby nie należą 
do produktów o wybitnych walo­
rach odżywczych — cenne są prze­
de wszystkim ze względu na wa­
lory smakowe i aromatyczne. Są 
również ciężkostrawne 1 dlatego 
nie powinni się nimi przejadać 
chorzy na wątrobę i osoby w. po­
deszłym wieku.

Do kwaszenia nadają się rydze, 
prawdziwki, gąski, opieńki, koza­
ki, kurki (wybiera się niewiel­
kie, jędrne, zdrowe kapelusze). 
Kapelusze dokładnie myje się 1 
odsącza. Rydze kwas! się na suro­
wo — inne gatunki obgotowuje 
się w osoionym wrzątku (gotuje 
się 2—5 minut od momentu wrze­
nia). Obgotowane i odsączone u- 
klada się w czystym (wyparzo­
nym wrzątkiem) kamiennym gar­
nku lub słoju przesypując posz­
czególne warstwy solą kuchenną 
(15 dkg soli na 1 kg grzybów) z 
dodatkiem odrobiny cukru (1 dkg 
na 1 kg grzybów). Naczynie po 
napełnieniu przywiązuje się czys­
tą wygotowaną gazą lub płótnem 
l przyciska (wygotowanym) płas­
kim drewnianym krążkiem, lub 
kamieniem. Wytworzony przez 
grzyby sok powinien całkowicie 
przykrywać powierzchnię irzy- 

ka z nich: wycieczka do Huty im. 
Lenina, zwiedzanie Wawelu, Mu­
zeum Czynu Zbrojnego ZBoWiD. 
Wzgórz Krzesławickich — Pom­
nika Męczeństwa oraz Kopca 
Wandy. Zainteresowanie jakie 
przejawiają nasi mali goście — 
nowoczesnością i architekturą 
starych murów Krakowa iest bar­
dzo duże. Docenia to p. Leokadia 
Zgorzelska. przychodząc dzieciom 
zawsze z pomocą.

Uczestnicy miłych wakacji od­
byli dotychczas wycieczki do Te­
atru Ludowego, gdzie obejrzeli 
sztukę „Żołnierz i królewna". Du- 
żyiw zainteresowaniem cieszyło 
się spotkanie MO naszej dzielni­
cy z młodzieżą kolonijną. Lekcja 
historii z lat okupacji przedsta­
wiona przez członka ZBoW:D-u 
Leona Dziedzica była mocnym 
przeżyciem dla dzieci. O szkołach 
Nowej Huty mówił mgr Karol 
Bełza — przedstawiciel Wydz. O- 
światy Dzielnicowej Rady Naro­
dowej.

z uśmiechu jaki obserwujemy 
na twarzach dzieci wnioskujemy, 
iż znalazły one w Nowej Hucie 
miły wypoczynek.

oprać, (es)

bów — w razie ubytku płynu na­
leży dolać przegotowanej, osolo- 
nej wody. Po ukwaszenlu, na po­
wierzchnię grzybów koniecznie 
trzeba położyć kawałek pergami­
nu umoczonego w spirytusie t 
polać go warstwą jadalnego oieju 
— jest to zabezpieczeń e przed 
dostępem drobnoustrojów. Naczy­
nie z grzybami przechowywać w 
chłodnym pomieszczeniu.

W prezentowanym modelu 
zwraca uwagę przede wszystkim 
żakiecik. Tego typu okrycie na- 
daje się idealnie do' letnich su­
kienek, tworząc w sumie praktycz­
ną i niezwykle ładną całość. Po­
lecamy paniom dojrzałym i nieco 
tęższym
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ARTYKUŁÓW 
PRZECENIONYCH

Od 12 lipca bieżącego roku 
w sklepach przemysłowych 
MHD rozpoczęto sprzedaż to­
warów przecenionych. Obniż-

bl. 5, oraz włókienniczy, nr 46, 
Centrum „B", bl. 1.

OBNIŻKA CEN OBUWIA
Przeceniono niektóre buciki, 

zarówno damskie, jak i dzie- 
____  „_______ _ .... ____  cinne i męskie. Np. galanterki 
ka cen' waha się w granicach damskie, ze 156 zł. na 80 zł, 
50 proc, i obejmuje różnego 
rodzaju artykuły, jak obuwie, 
odzież, konfekcję, tekstylia.

Obniżka cen dotyczy arty­
kułów sezonowych, głównie 
letnich. Towary te można na­
być we wszystkich sklepach 
przemysłowych na terenie 
dzielnicy, największy asorty­
ment posiadają jednak pla­
cówki branżowe, specjalnie 
wytypowane do tej akcji, 
które poza własnymi zapasami 
towarów, otrzymywać będą 
sukcesywnie nowe artykuły 
przecenione z hurtowni.

Są to sklepy MHD: obuwni­
czy, nr 14, os. Teatralne bl. 3, 
odzieżowy nr 19, os. Teatralne

czółenka damskie z 270 na 150, 
półbuty przedszkolne 115 na 
30 zł, półbuty męskie ze 120 na 
40 zł, oraz sandały młodzieżo­
we ze 120 na 60 zł.

Są to tylko niektóre pozycje 
długiej listy 
obuwia.

przecenionego

ODZIEŻOWEJ
dotyczy rów-

W BRANŻY
Obniżka cen 

nież konfekcji, różnego rodza­
ju odzieży. M. in. przeceniono 
suknie kretonowe, ze 108 na 50 
zł, komplety plażowe, również 
z kretonu, ze 136 na 70 zł, kra­
waty (17 na 10 zł), pończochy 
(31 na 17 zł), podkolanówki (46 
na 25 zł).

GŁÓWNIE JEDWABIE 
I MATERIAŁY WEŁNIANE

Z artykułów tekstylnych prze­
cena dotyczyła głównie je­
dwabi oraz materiałów weł­
nianych, 50 proc., z anilaną. 
M. in. można kupić materiały 
wełniane z anilaną, na sukien­
ki w cenie 80 zł (pierwotnie — 
172 zł za metr) czy za 40 zł, 
również sukienkowy, który to 
materiał poprzednio kosztował 
92 zł metr.

*
Sezonowa wyprzedaż arty­

kułów przemysłowych po ob­
niżonych cenach spotkała się 
od początku z dużym zaintere­
sowaniem mieszkańców dziel­
nicy. M. in. dzięki dobrej re­
klamie, zarówno w placów­
kach handlowych, jak i napi-' 
sach reklamowych 
nych w centralnych 
Nowej Huty.

Poważne ilości
już sprzedano, wiele ładnych, 
atrakcyjnych i tanich artyku­
łów posiadają jeszcze nasze 
sklepy, głównie wspomniane 
3 placówki, szczególnie 
powane do tej akcji.

Zachęcamy do ich 
dzenia.

ustawio- 
punktach

towarów

wyty-

odwie-

(bg)

Notatnik kulturalny
Teatr Ludowy przygotowuje 

przeciętnie 7 premier rocznie. 
Natomiast roczna frekwencja 
waha się w granicach 100 ty­
sięcy widzów.

Większość osób .odwiedzają­
cych teatr, to mieszkańcy 
dzielnicy. Spektakle oglądają 
także, chętnie mieszkańcy in­
nych dzielnic Krakowa, jak 
również wycieczki z innych 
regionów

bie Prasy „Ruch" przy Placu 
Centralnym. Jest to wystawa 
Krajoznawcza pt. „Rzeszow­
skie zaprasza". Składa się na 
nią 70 zdjęć, najlepszych w

Polski.
&

3.300 czytelników i 
tys. tomów — to bi- 

bibliotekl ZDK

Blisko 
ponad 48 
lans pracy 
PPB HiL za ostatni sezon kul­
turalno-oświatowy. Tak dobre 
wyniki osiągnięto m. in. dzięki 
szerokiej popularyzacji czytel- 
nictwa.

W sezonie 1970/71 zorganizo­
wano ponadto 10 wystaw ksią­
żek, kilkanaście spotkań z au­
torami książek oraz kilka wie­
czorów poetyckich. Frekwen­
cja dopisała...

*
Ciekawą ekspozycję fotogra­

mów zwiedzić można w Klu-

w

W „Orionie” 
mniej piwal

Ostatnio Prezydium DRN 
Nowej Hucie wydało uchwa­
lę. zakasującą podawania w 
barze „Orion” w Bieńczy- 
cach Nowych wina oraz ogra­
niczającą sprzedaż piwa.

Nowe przepisy powinny bvć 
-jak najściślej przestrzegane, 
w dalszym ciągu bowiem zda­
rzają się w tym rejonie awan­
tury i bójki, 
skończyły się

Ta słuszna 
dzielnicowych
stopniu powinna przyczynić 
się do zapewnienia ładu i po­
rządku na tym terenie. Bo 
wiem wszelkiego rodzaju wy­
czyny chuligańskie, to dzieło 
osób, będących w stanic nie­
trzeźwym. Nowa decyzja po­
winna więc zlikwidować a- 
wantury, zapewnić mieszkań­
com spokój; (bg)

które niedawno 
tak tragicznie.
decyzja władz 
w poważnym

organizowanym w tym regio­
nie konkursie fotograficznym.

Ekspozycja,' 'czynna od 17 
lipca. trwać będzie przez kilka 
tygodni. Warto obejrzeć... •

(m)
zz-zzzzzzzzzzzzzzzzzzzzz^z

Jednym z aktualnych pro 
blemów nowohuckich gromad 
jest konieczność budowy urzą­
dzeń odwadniających na pod­
mokłych terenach osiedli wiej­
skich, w rejonie Wisły. Ko­
ordynatorem wszystkich prac 
związanych z tą akcją. jest 
Miejska Komisja Planowania 
gospodarczego w Krakowie.

w

Jakie roboty zostały już wy­
konane? Zakończono budowę 
kolektora 'odwadniającego w 
rejonie h3łdy żużla i wysypi­
ska popiołu w Pleszowie, oraz 
budowę drugiego rurociągu w 
Mogile. Reszta inwestycji rea­
lizowana będzie w roku przy­
szłym, po uzyskaniu projek­
tów technicznych. Wykonuje 
je Biuro Projektów „Hydro- 
projekt” w Poznaniu.

Akcja ta ma szczególne zna­
czenie dia osiedli, położonych 
najbliżej Wisły. Terminowa re­
alizacja robót, mających na 
celu odwodnienie tych tere-

Gościliśmy 
Andrzeja Skupnia

To było coś więcej niż wie­
czór autorski: to byl wiec au­
torski. Tak zatłoczonej, nabi­
tej, przepełnionej sali Klubu 
MPiK od lat Nowa Huta nie 
pamięta. Skąd tłum, skąd go­
rąca atmosfera, owacyjne o- 
klaski? Stąd, że już na dobre 
przyjęła się — jak widać — 
tradycja, by lipcowe urodziny 
Ludowej Polski rokrocznie 
czcić spotkaniem z ludowym 
pisarzem. W tym roku gościem 
Nowej Huty byl góral nad gó­
rale, Andrzej Skupień-Florek.

nów przyniesie duże korzyści 
mieszkańcom rejonów, głów­
nie Pleszowa i Mogiły.

(bg)

Rondo w Czyżynach
W rejonie os. Kolorowego, 

pomiędzy aleją Planu 6-letnie 
go a ul. Bieńczycką. już w 
przyszłym roku DIM I rozpo­
cznie prace, związane z budo­
wą nowego ronda czyżyńskie­
go.

Inwestycja zaplanowana zo­
stała na okres 2 lat. W dużym 
stopniu przyczyni się ona do 
usprawnienia komunikacji w 
fa-m ruchliwym punkcie na­
szej dzielnicy.

Rondo będzie jednopoziomo­
we — a nie jak pierwotnie 
planowano: dwu — ze wzglę­
du na wysokie kaszty tego 
ostatniego.

Częściowo teren został już 
przygtowany pod przyszły 
plac budowy, zburzono budy­
nek starej poczty itp. bg

Poeta, gawędziarz 
Sprostał naszym 
niom: jego gawędy 
najradośniejszy 
śmiech, wiersze brzmialy pię­
knie i wzruszająco. Gdy śpie­
wał, sala była pełna jego gło­
su; kiedy pokazywał, jak sie 
zwyrto tancerkę, miał połowę 
swoich lat.' Sam jeden potrafił 
dać wspaniałe Widowisko 
i napełnić nam uszy niepospo­
litą poezją. „Moja pieśń co­
dzienna” na długo zostanie' 
słuchaczom w pamięci — oraz 
w domowej bibliotece, bo kto 
chciał, mógł ją na pamiątkę 
dostać z Florkowym autogra-

Coraz więcej zieleni
Z roku na rok rozszerza się 

zielona baza naszej dzielni­
cy. Wiele THłWgi poświęca się 
rozbudowie, renowacji i kon­
serwacji terenów zielonych. Na 
cele te Wydział Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
DRN przekazuje rocznie po­
nad 2 min zł, podobną kwotę 
przeznacza „na zieleń” DZBM. 
Przedsiębiorstwo to zajmuje 
się pielęgnacją zieleńców we­
wnątrzosiedlowych.

W rozszerzaniu zielonej ba­
zy niosą pomoc mieszkańcy 
dzielnicy. Ich udział, w przy-

szłości 
szy, co 
letnim 
cznych. 
roku 1975 wartość robót przy 
rozbudowie oraz konserwacji 
zieleni wyniesie około 14 min 
zł.

Nowe tereny rekreacyjno- 
wypoczynkowe powstaną^rze- 
de wszystkim w najmłodszych 
osiedlach dzielnicy: Na Wzgó­
rzach Krzesławickich, Bień- 
czycach Nowych i Mistrzejo- 
wicach. (m)

społecznik, 
oczekiwa- 

wyzwalały 
zbiorowy

będzie jeszcze więk- 
zawarte zostało w 5- 
planie czynów społe- 
Zgodnie z planem do

iiiininfinnininHinniiniiiininniiininiiiiiiimiiniiininniB
fem. Lecz to nie wszystko, 
wcale nie wszystko. Bowiem 
ten człowiek, równocześnie pe­
łen szczerej radości i mądrego 
zamyślenia, objawi! się . jako 
patriota: zdeklarowany, świa­
domy, samoistny. ' Miłowanie 
Podhala to dla niego sposób 
miłowania Polski. I kiedy ra­
dził, byśmy takim jak on ser-

cem. też miłowali szmat świa­
ta nam najbliższy, na przykład 
Nową Hutę, w której tylu 
przecież Podhalan — debrze 
rozumieliśmy,'jak trafnie było 
zaadresowane zaproszenie. Jak 
niezwykłą i ożywczą lekcję 
polskdści otrzymaliśmy w ten 
uroczysty lipcowy wieczór.

.Zb. Siatkowski

Imprezy dla wszystkich

NASZEJ DZIELNICY

dości i Na Skarpie. Początek 
— godzina 17.

Z imprez sportowych na u- 
wagę zasługuje wyścig kolar­
ski trasą: Nowa Huta — Sło­
mniki — Miechów — Nowa 
Huta. Start o godzinie 9.30 z 
Centrum Administracyjnego 
HiL .

Organizatorzy serdecznie za­
praszają mieszkańców dziel­
nicy na imprezy i zabawy. 
Frekwencja z pewnością do- 
pisze, program imprez ’ jest 
bowiem bardzo urozmaicony, 
a 'wstęp na wszystkie wystę­
py artystyczne i 
bezpłatny...

również w następnym turnu­
sie przewiduje się około 3 ty­
sięcy uczestników na kolo­
niach w Nowej Hucie.

W przyszłym roku 
kombinat pralniczy

na

Przypominamy — w imie­
niu organizatorów imprez z o- 
kazji 22 Lipca — że dziś, w 
godzinach popołudniowych 
przewidzianych jest szereg 
koncertów, występów zespo­
łów estradowych, zabaw tane­
cznych.

Już o godzinie 16 rozpoczną 
się takie imprezy, jak koncert 
orkiestry tanecznej NZG
placu przed restauracją „Ar­
kadia”, impreza artystyczna 
i zabawa ludowa przed bu­
dynkiem poczty w os. Willo­
wym, koncert zespołów ama­
torskich i zabawa ludowa w 
os. Na Wzgórzach („Zielony 
Jar’X występy zespołów mu­
zycznych i wokalnych w klu­
bie w Zesławicach oraz gry, 
zabawy i konkursy sportowe 
w Lęgu, przed Domem Kultu­
ry KZBiŻ.

Impreza estradowa a nastę­
pnie zabawa ludowa w ośrod­
ku sportowo-wypoczynkowym 
na Zalewie rozpocznie się o 
godzinie 16.30.

W tym roku zabawy ludowe 
dla wszystkich odbędą się w 
kilku osiedlach, tj.: Złota Je­
sień Strusia, Teatralne, Mlo-

Wakacje w

zabawy

dzielnicy

kolonijnych.Z 26 placówek 
półkolonii i tak bardzo popu­
larnych ostatnio wczasów w 
mieście korzysta w jednym 
turnusie kilka tysięcy dzieci 
i młodzieży. Na koloniach 
przebywają dzieci z różnych 
województw; gdańskiego, 
szczecińskiego, koszalińskiego, 
olsztyńskiego, poznańskiego, 
wrocławskiego, rzeszowskiego 
i krakowskiego.

Mali wczasowicze mają za­
pewniony bogaty program roz­
rywek, zarówno artystycz­
nych, oświatowych, jak 1 spor­
towych, w 'bardziej pogodne 
dni organizowana są dla nich 
liczne wycieczki po naszym 
regionie.

I turnus dobiega , już końca.

Trudności Miejskich Pralni 
w Krakowie zakończą się z 
chwilą oddania do użytku 
kombinatu pralniczego w 
Krzeslawicach. Prace są już 
na ukończeniu i wszystko 
wskazuje na to, że — zgodnie 
z planem — kombinat rozpo­
cznie dzialalnoć w roku przy­
szłym.

Początkowo zdolność prze­
robową oblicza się na około 5 
tys. ton prania i czyszczenia 
odzieży. Rozwiąże to trudno­
ści pralnicze całego Krakowa, 
a

nych rejonach dzielnicy. Tego 
rodzaju akcja, niestety, musi 
trwać dłuższy czas; trzeba 
wyszukać lokale zastępcze dla 
aktualnych użytkowników 
tych pomieszcezń.

Planuje się, że do 
1971 r. handel otrzyma 
mieszczenia dla swojej 
lalności.

końca 
3 po- 
dzia-

Remonty dróg 
osiedlowych 

wielu rejonach nasze]

poznańskiego,

więc i Nowej Huty.

Pożyteczna akcja

Hu-Prezydium DRN Nowa 
ta opracowało plan rewindy­
kacji pomieszczeń, których 
przeznaczeniem była działal­
ność handlowa, a obecnie zaj­
mowane są przez różnego ro­
dzaju biura, magazyny, war­
sztaty produkcyjne i inne.

Lokali takich posiadamy 
aż... 50. Plan rewindykacji tych 
pomieszczeń oraz oddanie ich 
przedsiębiorstwom handlowym 
z pewnością przyczyni się w 
poważnym stopniu do posze­
rzenia sieci handlowej w róż-.

W
dzielnicy nie najlepiej przed­
stawia się stan dróg osiedlo­
wych. Wprawdzie w 1968 r. 
Dzielnicowy Zarząd Budyn­
ków Mieszkalnych zorganizo­
wał brygadę brukarską, któ­
ra dokonuje przekładek i na­
prawy chodników, jednak 
wiele w tej dziedzinie jest je­
szcze do zrobienia.

Natomiast roboty asfaltowe 
przedsiębiorstwo zleca obcym 
wykonawcom.

Naprawę chodników i dróg 
wewnątrzosiedlowych wyko­
nano w osiedlach: Centrum B, 
Centrum C, Sportowe, Krako­
wiaków i Górali, ostatnio w 
Bięńezycach Nowych i Na 
Wzgórzach Krzesławickich.

Pjzyczyną opóźnień, w tych 
robotach jest przede wszyst­
kim brak odpowiedniej liczby 
brukarzy. Plan działalności 

■DZBM na najbliższe lata 
tym sprawom poświęca dużo 
uwagi...

/

i

m

Dlaciego 
drugirń na złość?

Przymusową pobudkę mają mie­
szkańcy domów, w których znaj­
dują się sklepy prowadzące sprze­
daż mleka. Już od wczesnych go­
dzin rannych — jeżeli czwartą w 
nocy można zaliczyć do takich 
właśnie godzin — odbywa się roz­
ładunek samochodów z mlekiem. 
Operacja ta przypomina silne de­
tonacje atmosferyczne — takie w 
najbliższej odległości. Błagalne 
prośby lokatorów pobliskich pose­
sji nie przekonują jak widać pra­
cowników — konwojentów Nowo­
huckich Zakładów Mleczarskich, 
bo swą czynność wykonują w 

sposób nieludzki.
Sądzę, że moja notatka obudzi 

również tym razem odpowie­
dnie czynniki, do których adresu­
ję powyższą uwagę, abv przypom­
niały — złośliwym konwojentom, 
że godzinna czwarta w nocy nale- - 
ży w osiedlowym zwyczaju do 
nocnych... Bo przecież można zro­
bić to samo, ale Inaczej — to Zna­
czy ciszej. Myślę, że stosunki mię­
dzyludzkie, społeczna dyscyplina 
znaleźć muszą swe miejsce wszę­
dzie. Poszanowanie obowiązują­
cych zasad dotyczy nas wszys­
tkich.

(z notesu E. S.)
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CO W TYGODNIU ?
KINA

ŚWIT — „Nowa misja korsarza" 
prod. franc.. od 1F lat, następny 
film — „Próba terroru" prod. 
USA.

ŚWIT mata sala — do 24 bm. 
„Wołga, Wołga” prod. radź, od II 
lat. 25—28 bm. „Kolekcjoner” prod. 
ang. od 18 lat, 29—31 bm. „Skra­
dzione pocałunki" prod. franc. od 
16 lat.

ŚWIATOWID
śmiertelni Flip 1 Flap" 
od 11 lat. 27—28 bm. 
dzień" prod .wiotkiej, 
29—31 bm. „Wlrłnetou

do 26 bm. „Nie- 
prod. USA 

„Fatalny 
od 16 lat, 
w dolinie

śmierci” prod. Jugosl. od 11 lat.
ŚWIATOWID mata sala — do 25 

bm. „Białe witki” prod. NHD od 
16 lat. 26—28 bm..,„p,lugą drogą.” 
prod, franc, od 14 lat. 29—31 bm. 
,.Prawda przeciw prawdzie” prod.' 
USA, od 16 lat.

SFINKS — do 25 bm. ..Buntow­
nik bez powodu” prod. USA, od 
16 lat, 26—28 bm. „Old Surehand” 
prod. Jugosl. od lat II, 29—31 
„Planeta małp” prod. USA, 
14 lat.

hu-
TEATR LUDOWY

22 bm. godz. '19.15 „Damy 1 .. 
żary” (premiera), 23 bm. godz. 17 
„Damy i huzary”, 24 I 25 bm. 
godz. 19.15 „Damy 1 huzary". 26. 
27 i 23 bm. godz. 11- „Żołnierz 1 
królewna", od 29 bm. do 1 wrze­
śnia — przerwa urlopowa.

TELEWIZJĄ 
22—30 BM.

CZWARTEK: 10.00 Sami swoi — 
flim polski. 11.35 Dziennik. 12.00 
Uroczysta zmiana warty przy Gro­
bie Nieznanego Żołnierza w War­
szawie. 12.20 Ogólnopolska manife­
stacja młodzieży przed Pomnikiem 
Czynu Rewolucyjnego w Sosnow­
cu. 13.20 Koncert orklesty PR 1 tv. 
13.50 Bem z Gietrzwałdu — rep. 
film. 14.10 Leśna opowieść — film 
radź. 15.05 Oczami przyjaciół — 
film dok. pol.-radz. 18.10 Wize­
runki miasta: Jasło. 16.40 Skarb — 
film polski. 18.» Francuski progr. 
rozrywk. 19.20 Dobrahoc. 19.» 
Dziennik 20.00 Reportaż. 20.40 Mu­
zyka lekka, łatwa 1 przyjemna. 
21.40 Piżama — polski film TV. 
22.10 Kronika Centr. Spartakiady.

PIĄTEK: 10.00 Walizka w kratkę 
— film rum. 16.S0 Dziennik. 17.0» 
Pora na Telesfora. 16.00 Kronika. 
18.15 Wieczory w Łazienkach. 
18.55 Reportaż. 19.15 Dobranoc. 
19.30 Dziennik. 20.00 Kronika Centr. 
Spartakiady Młodzieży. 20.10 10 X 
Sopot. ».45 Kraj, 
wizyjny Festiwal 
matycznych — J. 
dy kocha Opalę".

21.25 VII Tele- 
Teatrów Dra- 
Patrick „Każ- 
22.55 Dziennik.

SOBOTA: 10.00 Kapitan Fracas- 
se — film fr. 18.00 Oferty. 16.35 
Magazyn ITP. 16.» Dziennik. 17.00 
Mecz piłki nożnej ROW Rybnik — 
Wacker (Innsbruck). 18.45 Tele- 
Fcho. 19.» Dobranoc. 19.30 Moni­
tor. 20.10 Reportaż. M..10 Hobby 
pana Kazimierza. 21.15 Dziennik. 
21.» Wiad. sport. 21.50 Kapitan 
Fracasse — film. 23.30 Bułgarski 
program rozrywkowy

NIEDZIELA: 8.35 Przypomina­
my, radzimy. 9.00 Upal — film

Kierowco, uważaj na prze­
chodniów, zwalniaj pojazd 
przy zbliżaniu się do przejść 

dla pieszychl ■

poi. 10.45 Dworska szkoła jazdy 
— film dok. 11.15 Po zlocie mło­
dzieży. 11.35 Radar. 13.» Dziennik. 
13.45 Przemiany. 14.15 PKF. 14.25 
Trójmecz harcerski 15.25 Mikołaj 
Kopernik na plan — reportaż. 
15.50 Sprawozdanie z zakończenia 
Międzynar. Wyścigu Kolarskiego 
dookoła Polski. 16.40 studio 63: 
A. ijlckiewicz — Pan Tadeusz ks 
IX. 17.30 Klub sześciu kontynen­
tów. 18.10 IX Krajowy Festiwal 
Piosenki Polskiej w Opolu — 
cert piosenki kabaretowej. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
Brzezina — film poi. 21.40 
sport. 22.25 Amor i muzy — 
gram rozrywkowy.

kon-
19.20 
»05 

Mag. 
pro-

PONIEDZIAŁEK: 16.59 Dzienni':. 
17,0» Opowieści, o zwierzętach 
17.» F.cho stadionu. 18.95 Tems- 
ty z ulicy. 18.30 Kronika. 18.45 
Magazyn Postępu Techniczne/^ 
19.20. Dobranoc. 19.» Dzienni^ 
».05 Festiwal Teatrów Dramaty­
cznych — „Fanfan Tulipan”. 21.35 
Wielcy znani ’ 1 nieznani.' 22.10 
„Zmiana wachty” — program 
NRD. 23.05 Dziennik. 23.« Kroni­
ka sportowa.

WTOREK. 10.0» ..Kariera Bu- 
stera Keatona" — film USA. 16.55 
Dziennik. 17.0» Program public. 
17.» Kronika. 17.45 Telewizyjny 
Ekran Młodych. 19.» Dobranoc. 
19..» Dziennik. M.05 ..Kariera Bti- 
s'era Keatona — film USA. 21.» 
Siadami twórców ludowych. 22.»» 
Panorama literacka. 22.30 Dzien­
nik. 22.45 Kronika sportowa.

Środa:
szkole. 10.00 .Randall 1 duch 
kirka” - 
Dziennik.
Kronika, 
wizyjna. 
Dziennik. 
Hopklrka’ 
Światowid. 21.25 Balladę 
wa Bernard Ładyez. ... . 
22:05 Dziennik. 22.» Krón. sport.

8.15 Matematyka w
Hon- 
.16.5»
18.»

Tele-
19.3»

duch

film seryjny. 
17.00 Teleferie.

18.45 Wsiechniea
•19.20 Dobranoc. 
».05 ..Randäll I .
— film seryjny. #55 

śnle- 
21.55 PKF.

czwartek: 8.15 Matematyki 
w szkole 16.50 Dziennik. 17.00 „Le­
śny miód” — film radź. 18.30 Kro­
nika. 18.45 Program Redakcji 
Społecznej. 19.15 Przypominam'-, 
radzimy... 19.20 Dobranoc. 19.» 
Dziennik. ».05 ..W poszukiwani1* 
winowajcy” — film anfi. 81.45 W 
kolejce po rsługi — program eko- 
nomlcznv. 22.15 Przegląd mutyer- 
ny. »2.45 Dziennik. 23.00 Kronika 
sportowa.

PIĄTEK: 10.0» ..W poszukiwa­
niu winowajcy” — film ant.
18.50 Dziennik. 17.00 Pora na Tele­
sfora. 17.50 Nie tylko rila pań. 
18.10 Artyści areny. 18.30 Kronika. 
18.45 Za kierownicą. 19.» Dobra­
noc. 10.30 Dzienni» 20.00 Śpiewa 
„No To Co”. ».30 Kraj. 21.10 Fe­
stiwal Teatrów Dramtycmyeh — 
Manet „Mniold”. 82.40 Dziennik.
22.50 Kronika sportowa.

POGODA
POGODA nie chce wrócić do 

lipcowej normy. Nie Jest wpraw­
dzie specjalnie zla. daleko jej Je­
dnak do tej. Jakiej sobie w lipcu 
życzymy. W najbliższych dniach 
będzie ona nadal niestała, okresa­
mi zachmurzenia dużet okresami 
rozpogodzenia. Miejscami przelot­
ny deszcz. Temperatura niezbyt 
wysoka, w granicach od 18 do 22 
stopni, w zależności od pokrycia 
nieba. Najwięcej chmur wysoko 
w górach, możliwe są tam burze.

tHOMiK
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Igrzyska Młodzieży Robotniczej
19 ba. TKKF HiL zainaugurował 

Igrzyska Młodzieży Robotniczej 
wśród pracowników kombinatu. 
Na stadionie KS Hutnik wystarto­
wały drużyny czferech ogrtisk 
TKKF. które w ubiegłorocznej 
spartakiadzie zajęły pierwszych 
pięć rftiejsc. Niestety nie zgłosi­
ła się drużyna z P-63.

Zawodniczki startowały w biegu 
aa 60 m, skoku w dal z miejsca.

Bieg na loo m mężczyzn

SKOK w d.il Kobiet

Komisja przy pracy

n PO ROZWIĄZANIU krzyżówki, 
litery w ponumerowanych dodat­
kowo w prawym dolnym ro*u  
polach, czytane w kolejności od 
1 do 32 utworzą hasło, które wy­
starczy nadesłać jako rozwiązanie 
krzyżówki.

Poziomo: 1. najbliższa ciału. 4. 
wóz ostatniej posługi, 8. dla »ła­
manej ręki, 11. ma go teatr, par- 
ria, rząd. 13. z niej dobry olej, 
14. kwintesencja rzepaku, 15. po­
pis w operze. 16. ptak czczony w 
starożytnym Egipcie, 13. niewiel­
ki-las, 21. prawy dopływ Odry, 23. 
załącznik. 24. roki zwlerzynj- pło­
wej. 25. jest w samolocie 1 na ok- 
kręcie, 26. przestarzała wyspa. 27. 
gra u Wiecha. 28. poczwarka w 
opr?»dzie, 31. połysk, odbicie 
światła, 32. hiszpański wójt, bur­
mistrz. 35. płynie przez Szwajca­
rię i Francję do M. Śródziemnego. 
38. pierwiastek chemiczny o 1. a- 
tom. 85. 41. lęk, strach, 42. ważna 
część paleniska. 45. myśliwska 
st^elba. 46. drapieżny ptak z ro­
dziny sokołów, 49. malarz francu­
ski 1840—1926, czołowy impresjoni­
sta, 50. skarbiec z 1001 nocy. 53. 
uczniowska plama. 54. list bezpie­
czeństwa. 57. upadek firmy, ban­
kructwo, 58. tytuł wspomnień Go­
jawiczyńskiej. 61. wykonuje pracę 
fizyczną za ludzi, koni», 64. po­
dobizna nie z aparatu fotograf.- 
cznego, 67. łamigłówka do żanglb- 
wanla sylabami, 70. na szyję 
konia. 73. piłka w bramce, 74. 
tlen, azot. 75. szlachetne.™ nikt 
nie dowie jako smakujesz, aż 
zepsujesz. 76. stan w • USA.
zdolność do intensywnego działa­
nia. moc, siła, 73. uroczyste oznaj­
mienie, odezwa, 79. nizina obejmu­
jąca duże przestrzenie, 80. od­
wrotna strona przodu, 81. ogłosze­
nie, anons, 82. Niemiarowość tęt­
na, 33. budyneczek w ogrodzie. 
84. dokładnie odważona próbka 
substancji przeznaczonej do ana­
lizy chemicznej.

Pionowo: 1. zmętnienie soczew­
ki oka. 2. pasiasta z Afryki, 3. 
nadużywa okowity. 4. z lasu do 
kopalni. 5. pierwiastek chem. o 

1. atom. 18, 6. produkt zastępczy, 
7. śiad po kole. 9. kapelusz a nie. 
mały melon, lO.śnila się Jakubo­
wi, 12. ciasto z miodem i korze­
niami. 17. zgiełk, wrzawa, 19. 
część powierzchni ziemi, 20. dłu­
gie, obszerne okrycie z kapturem 
(wspak), 22. tak się nazywa w ję­
zyku łowieckim ryj dzika. 29. na­
rząd wzroku, 30. Jak Wisła głębo­
ka. 33. dola, koleje życia. 34. krzy­
żówkowa papuga, 35. odbicie poci­
sku. 36. ryba zamieszkująca bag­
niste wody słodkie Ameryk: Pil. 
(może wędrować lądem), 37.
mia uprawna aibo, pole działalno­
ści, 33. bada ciała niebieskie. 39. 
zgryzota, kłopot, id. ciasto na spe- 

rzuc'e lotką do tarczy, rzucie pił­
ką palantową i w slalomie rowe­
rowym.

Mężczyźni natomiast — w biegu 
na 199 m. podnoszeniu ciężarka 

(17,5 kg na czas), slalomie rowe­
rowym. skoku w dal i rzucie lot­
ką do tarczy.

Zawody wykazały, że młodziki 
jest sprawna i chętnie angażuje 
się w tego rodzaju imprezy.

cjalne okazje. 43. lew ż głową ludz­
ką. 44. dobry duszek domowy, 
47. ... to zdrowie. 43. znawca pię­
kna. 51. w telewizorach i w ki­
nach (1. mn.). 52. wyrobienie to­
warzyskie. polor, 55. powierzchnia 
ukośna, kawałek tkaniny odcięty 
ukośnie, 56. rybie jaja. 59. zaleca­
nie się, 60. surou^ tryb życia, u- 
martwlanie ciała. 62. jedno z 
czterech podstawowych w naszym 
rolnictwie. 63. współpracownik ob­
cego wywiadu. 64. piasek nad wo­
dą. 65. kraj, w którym rządzili da­
lajlamowie. 66. najpospolitsza ro­
ślina, 68. przewód do transportu 
cieczy (b. cienki), 69. Imię żeń­
skie, 70 może być wyniosłe dum­
ne, myślące, wytarte. 71. wzór, 
model, sposób postępowania. 72. 
sceniczny dramat muzyczni’.

Wśród czytelników, którzy do 36 
lipca nadeślą prawidłowe rozwią­
zanie, rozlosowane zostaną nagro­
dy — bony książkowe po 54 zł

N.

z:e-

dla 
np. 
s.ę 
się 
77.

2. kraj- 
skwarek, 5. calcium, 6.

14. 
panna, 16. arena. 17. 

minaret, 22.

z hasłemKrzyżówka

BONY KSIĄŻKOWE 
ROZWIĄZANIE ZADAŃ 
NR 27 WYLOSOWALI:
Tadeusz Gawłowski

ZA
Z
1.

Huta, Sportowe 26/4»; 2. Stanisław 
Izbick! — Kraków, Faiata 13/35; 3. 
Małgorzata Wożniak — N. Huta, 
Jagiellońskie 29/73; 4. Natasza Ste­
fanowicz — Kraków. Kurdwanów 
54; 5. Ewa Sudoł — N. Huta, Spół­
dzielcze SB/11.

Uwaga: bony wysyłamy pocztą.

ROZWIĄZANIE Z nr 28 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 4. koloratka. 9. kasza- 
lot, 10. madrygał. 11. karabinek. 
12. Filip. 13. gnida, ‘15. Praga, 18. 
maczuga, 19. roszada. 20. ramadan, 
23. niemowa. 26. Alina, 27. szyna. 
30. .alkad. 31. naganiacz, 32. ka- 
merton, 33. Perykles, 34, pieczar­
ka.

Pionowo: 1. korowaj, 
obraz. 3. 
szaniec, 7. tyrania, 8. parodia, 
furda, 15.
aster. 20. rozbrat, 21. 
pieniądze. 24. Orlątko, 25. adapter. 
28. Japonia, 29. ścierka.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. sekator. 7. Goif- 

strom, 10. esperanto, 11. Gniezno.
Pionowo: 1. dekolt, 2. kotara. 4. 

zgorzel. 5. Ksawery, 6. embrion. 
8. spoina, 9. antena.

..GŁOS NOWEJ BOT Y”. 
Adres redakcji: Huta im. Cent­
ra. Telefony: bezpośredni — 
I28-«i przez centrale HIL — 
446-60 1 401-», wewn. 48-11 (re­
daktor naczelny). 47-69 (sekre­
tarz odpow. redakcji). 55-Si 
(sekretariat). Druk- Prasowe 
Zakłady Graficzne RSW „pra­
sa” w Krakowie. Wielopole L

Zwycięska drużyna P-67 otrzy­
mała od członka Prez. RZK Ta­
deusza Płaszewskiego 1 I sekreta­
rza KZ PZPR TE. tow. Kazimie­
rza Rajcy puchar ufundowany 
przez Rade Zakładową Komb na- 
tu oraz gratulacje od przedstawi­
cieli ZW TKKF, sekretarza ZW 
Stanisława Balowskiego 1 . kier. 
Biura ZW — Stanisława Wardzały.

O wynikach Igrzysk plszemy ob­
szerniej r.a kolumnie sportowej.

Tekst i zdjęcia: J. BROŻEK

BIBLIOTEKA TECHNICZNA HiL POLECA
w dzisiejszym przeglądzie Infor­

mujemy o 
wybranych 
dawniczych 
siącu Ilpcu.

A. J. Lemer — Zarys cybernety­
ki. Warszawa 1971 Wydawnictwa 
Naukowo-Techniczne. Stron 347.

Praca rosyjskiego autora wyda­
na w serii „Problemy i metody 
techniki” zajmuje się nauką o 
sterowaniu i przekazywaniu ‘n- 
formacji w maszynach, organiz­
mach i społeczeństwach czyli cy­
bernetyką. Zapoznaje czytelnika 
z ogólnym: ideami 1 problemami 
tej dziedziny nauki, która wy­
wiera duży wpływ na metody ba­
dań i rozwiązywanie szeregu prob­
lemów współczesności. Poszczegól­
ne rozdziały książki omawiają 
następujące zagadnienia: ruch,
model, system dynamiczny, syg­
nał sterowania, sterowanie auto­
matyczne, sterowanie optymalne, 
automat, maszyna cyfrowa, adao- 
tacja. gra, uczenie się. system 
wielki, sterowanie operacji, mózg, 
system zorganizowany, człowiek i 
automat. Książka polecana jest 
pracownikom techniki różnych 
specjalności jako pomoc w roz­
wiązywaniu problemów zawodo­
wych oraz czytelnikom zaintereso­
wanym dziedziną teorii sterowa­
nia.

S. S. Lawrow — 
kład popńlarny z 
Warszawa. Wydanie 
Stron 216.

Książka poświęcona jest opiso­
wi języka algorytmicznego Algol 
60 stosowanego do programowa • 
n.a zadań d'.a maszyn cyfrowych. 
Autor omawia podstawowe poję­
cia, występujące osobliwości . i 
strukturę języka. Rozważania te­
oretyczne ilustrowane są bogato 
licznymi przykładami oraz pyta­
niami i ćwiczeniami kontrolnymi. 
Wydanie polskie uzupełnił tłu­
macz W. Pankiewicz specjalnym ' 
dodatkiem omawiającym w skró- • których jeden można by aali-

trzech publikacjach 
spośród nowości wy- 
zakupionych w mie-

Algol 6« Wy- 
ćwiczeniami, 

drugie r. 19’1.

tiinniiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiutminiiiiniiii

Podnieść ciężarek (i to nie raz!) 
o wadze 17,5 kg. to wcale nie takie 

proste.

cle najważniejsze cechy rozpow­
szechnionych u nas reprezentacji 
języka Algol 60 związanych z ta­
kimi typami maszyn cyfrowych 
jak GIER, ICL, ODRA 1 ZAM.

Rocznik polityczny i gospodarczy 
1973. Praca zbiorowa. Warszawa 
19"0. Państwowe Wydawnictwo E- 
konomiczne. Stron 824.

Jeet to publikacja o charakterze 
encyklopedycznym zawierająca 
aktualne dane dotyczące ustroju, 
struktury państwa, 
działalności partii, 
związków zawodowych, organiza­
cji naukowych itp. Publikacja 
podaje równie*  Informacje z za­
kresu polityki zagranicznej, 
współpracy gospodarczej i nauko­
wo-technicznej Polski z zagrani­
cy

ekonomiki, 
stronnictw.

MARIA SZEWCZYK

Kqc!k Filatelistyczny

Nowość NRD
napisy: „900 lat
„750 lat Löbau” o-

Wpadła mi w ręce bardzo 
dla filatelisty ciekawa koper­
ta z NRD. Z lewej strony wy­
tłoczone 
Görlitz” i 
raz herby obydwu miast. Zna­
czek — jeden z ostatnio wy­
danych — przedstawia auto­
portret Albrechta Diirera, naj­
wybitniejszego przedstawiciela 
renesansu w środkowej Euro­
pie i brata znanego nam Han­
sa Diirera — twórcy m. in. 
fryzu Sali Poselskiej na Wa­
welu. Na tym nie koniec tej 
filatelistycznej ciekawostki. 
Koperta posiada jeszcze dwa 
okolicznościowe stemple, z

„PRÓBA TERRORU" 
REŻYSERIA: BLAKE

EDWARDS 
PRODUKCJA: USA 
KINO: „ŚWIT"

Jest to dramat sensacyjny, 
opracowany w polskiej ■ wer­
sji'językowej. Film dotarł do 
nas z pewnym opóźnieniem, 
wyprodukowany bowiem zo­
stał jeszcze w roku 1962. jako 
kolejna pozycja twórcy ..Ró­
żowej pantery” i „Wielkiego 
wyścigu”.

Akcja filmu oparta jest na 
poczytnej powieści Gordonów. 
Poza konstrukcją dramaturgi­
czną, do powodzenia filmu 
przyczyniło się wyprowadze­
nie akcji w autentyczne ple­
nery wielkomiejskie San 
Francisco, fotografowane przez 
kilka kamer jednocześnie: do 
słynnej dzielnicy chińskiej, na 
rybackie nabrzeże, na base­
ballowy stadion Gigantów 
(specjalnie wynajęty i zapeł­
niony tysiącami statystów) o- 
raz do Parku Candlestick.

W głównej roli męskiej gra 
dawno u nas niewidziany 
Glenn Ford.

czyi do tematu „polonica". 
Napis bowiem głosi: „Górlitz. 
miasto nad Odrą i Nysą” — 
granicą pd#oju".

mir

FATALNY DZIEŃ 
REŻYSERIA: ERMANNO

OLMI 
PRODUKCJA: WŁOSKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

27—28 BM.

We współczesnej kinemato­
grafii włoskiej reżyser Erman- 
no Olmi zajmuje szczególną 
pozycję. Jest tym, który — 
jak pisa! jeden z dziennika­
rzy — ,jna szansę wpłynąć na 
kinematografię włoską, by za- 

■ pomniała o zboczeniach sek­
sualnych i socjologii margine­
su a odkryła na nowo pozy­
tywne, liryczne aspekty doii 
człowieczej” .

Jak wielu reżyserów. Olmi 
zaczynał od filmu dokumen­
talnego. „Fatalny dzień”, to 
ulubiony przez widzów dra­
mat psychologiczny, w kolo­
rach naturalnych. Ciekawost­
ką jest fakt, że w filmie nie 
występują aktorzy zawodowi, 
co czyni tę pozycję bardziej 
świeżą, naturalną, autentycz­
ną.

ZAKUPILIŚMY
„Czarna góra” — barwny 

film radziecko-hinduski. Zna­
ny twórca filmów przyrodni­
czych Aleksander Zguridi 
wprowadza nas tym razem w 
świat dzikich słoni. Podstawą 
filmu stała się powieść hindu­
skiego pisarza Achmada Ab- 
basa.

,J znów skacze przez kału­
żę” — dramat psychologiczny 
produkcji czechosłowackiej, 
adaptacja powieści australij­
skiego pisarza Alana Marshal­
la. Marzący o karierze dżoke­
ja chłopiec zapada na chorobę 
Heinego-Medina, co — zda­
wałoby się — przekreśla wszy­
stkie jego plany. Chłopiec je­
dnak nie rezygnuje...

„Poza wszelkim podejrze­
niem” — głdśny film włoski, 
ostro wkraczający w najbar­
dziej drażliwe problemy 
współczesnej rzeczywistości 
Wioch.
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